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Rr 69 Wydanie Ł Rok 69 Piątek, dnia 24 marca 1939 


Jeszcze jedna zdobycz niemiecka 


Litwa oddała Kłajpedę Niemcom 


" wyniku narad Urbszysa z Ribbentropem Litwa TIAR Kłajpedę Rzeszy — Wycofanie litewskich oddziałów 


wojskowych — Kłajpedą rządzą już Niemcy 


Widok ogólny portu kłajpedzkiego KŁAJPEDA — magistrat 


a 
„Berlin. (Tel. wł.). Niem. „Po powrocie do Kowna w dniu 21 „Z doniesienia min. Urbszysa wy- | ten zwrot mógłby się odbyć w drodze 
Biuro Inf. donosi: marca min. spraw zagr. Urbszys zre- | nika, że min. spr. zagr. Rzeszy Nie- | porozumienia, to w takim razie Rzesza 


i keistóó ferował gabinetowi ministrów swe | mieckiej w imieniu rządu niemieckie- | uwzględni w szerokim zakresie inte- 
Aloe niz iai bair yras rozmowy z min. spr. zagr. Niemiec v. | go wystosował do rządu litewskiego | resy gospodarcze Litwy w porcie kłaj- 
ka. ipedę. D le ac „f zeszZy | Ribbentropem. Posiedzenie gabinetu | żądanie zwrócenia Rzeszy Niemieckiej | pedzkim. Min. spraw zagr. Niemiec 
ajpedę. Delegacja litewska ministrów trwało od godz. 14 do 19. Kraju Klajpedzkiego, dodając, że o ile | opierał swe żądanie na zasadzie sa- 
celem omówienia spraw zwią mosłanowienia narodów, dodając, że 
zanych z przyłączeniem Kłaj. . . . e polubowne uregulowanie sprawy mo- 
pedy do Niemiec udaje się itler edzie do Kłajpedy że przysłużyć się przyszłym stosunkom 
dziś po południu do Berlina. między obu krajami. 
(Wiadomość tę potwierdzają | Berlin, (Tel. wł). Kanclerz Hitler, jęcia odzyskanej, jak podkreślają | i o ac min, Spraw 
również doniesienia z Kowna | odj i. | Age, podkreślił, że posłada yisdomor 
Bajek odjechał w środę wieczorem na pokła- | Niemcy, „odwiecznie niemieckiej Klaj- | sej, iż nastrój w Kraju Kłajpedzkim 
sj dzie pancernika „Deutschland“ ze | pedy“. jest tego rodzaju, że należy rozstrzy- 
Świnioujścia do Kłajpedy celem prze- (Ciąg dalszy na stronicy 2) 


DEKLARACJA STRONNICTWA NARODOWEGO 


ladania polityki polskiej w obecnym položeniu 


Deklarację uchwalił Komitet Główny Stronnictwa Narodowego na swym niedzielnym 
posiedzeniu 
Warszawa (Tel, wł.) Deklaracja | bec tego zaostrzyły się stosunki mię- Tysiącletnie doświadczenie dziejów, 
Komitetu Głównego Stronnictwa Na- | dzy narodami. Następuje podział | konieczność oparcia naszego bytu 
i jysk] Roki iieri 19 marca | państw na dwa obozy, a konflikt mię- | państwowego o Bałtyk wskazują Pol- 
dzy nimi grozi wojną. sce jej cele i zadania. Podstawą na- 
Zabór Czech przez Rzeszę i opano- W chwili obecnej o stanowisku na- ` Szej polityki jest wiara w wielką przy- 
wanie Słowaczyzny wzmaga znakomi- | rodów rozstrzygną ich geograficzne | SZłość Polski i przeświadczenie, że na- 
cie potęgę Niemiec, ujawnia ich za- | położenie i odwieczne dążenia histo- | Tó jest zdolny do czynu i zwycię- 
mierżenia polityczne w Europie i me- | ryczne, nie zaś wyznawana przez nie | StWA- 
tody, jakie stosować będą, celem pod- | ideologia. Zmusza to naród polski Przeznaczeniem naszym jest być 
dania narodów na wschód od nich za- | do polityki czynnej, do decyzji, jakie | Państwem niezależnym i samoistnym 
mieszkałych swej władzy, lub swemu | zająć stanowisko i do wysnucia z tę. | Czynnikiem kształtowania dziejów. 
zwierzchnictwu politycznemu. Wo- | go wszystkich konsekwencyj, (Ciąg dalszy na stronicy 21. 


„Deutsche Allgemeine Zeitung" do- 
nosi, że władze litewskie rozpoczęły 
wycofywać z Kraju Kłajpedzkiego od- 
działy wojskowe i materiał wojenny. 
Na dworcu towarowym żołnierze za- 
ładowują do wagonów duże ilości ma- 
terialu wojennego, karabinów maszy- 
nowych, amunicji i odjeżdżają w głąb 
Litwy. 

Rząd kowieński uchwalił redukcję 
garnizonów w  Kłajpedzie. Wojsko 
wycofuje się na Kretyngę. 

Z Kłajpedy donoszą, że dyrektor 
dla spraw wewnętrznych dr Boettcher 
otrzymał zawiadomienie od litewskie- 
go gubernatora, iż Litwini nie posia- 
dają już władzy wykonawczej. Poczta, 
radiostacja, urząd portowy itd. znaj- 
dują się obecnie pod wyłącznym za- 
rządem władz Kłajpedy. „Szaulisów" 
zbiera się w różnych punktach mia- 
sta, skąd pod ochroną policji udają 
się do koszar i tam się ich rozbraja. 
Obok policji służbę bezpieczeństwa 
objęły niemieckie oddziały pomocni- 
cze. Radiostacja w Kłajpedzie nada- 
je już tylko w języku niemieckim. 

Kowno. (PAF). Komaunikują ©- 
fłejalnie: 


Strona 2 


ORĘDOWNIEK, 


dnia 24 marca 1939 


(Ciąg dalszy ze stronicy 1). 
gnąć sprawę bardzo prędko na zasa- 
dach proponowanych przez Niemcy, 
by uniknąć starć, 

„Po zreferowaniu Sprawy przez 
ministra Urbszysa, gabinet ministrów 
obradował długo nad wytworzoną sy- 
tuacją. Tegoż samego dnia min. Urb- 
szys zreferował sytuację sejmowi li- 
oai na zamkniętym posiedze- 
niu. 


Niemcy rządzą w Kłajpedzie 

Berlin. (PAT), Niemieckie Biuro 
Informai 
niu wła 
natora | $ 
mieckie władze bezpieczeństwa objęły 
pocztę, radiostację i ur: 

Wojska litewskie pr 
do ewakuacj 

Prócz tego jedna z organizacyj nie- 
mieckich objęła wczoraj rozgłośnią w 
Kłajpedzie, skąd co pół godziny nadaje 
komunikaty w języku niemieckim. 


ygotowują się 


Żydzi opuszczają miasto 

Kowno. (PAT). W Kłajpedzie mie- 
szkańcy oczekują wejścia oddziałów 
wojsk niemieckich, jednak dokładny 
termin nie jest jeszcze znany, Wojsko 
litewskie przygotowuje się do opu- 
szczenia kosz; Po ulicach Kłajpedy 
maszerują oddziały S. A. oraz oddziały 
młodzieży hitlerowskiej, Żydzi opu- 
szczają Kłajpedę, udając się w głąb 
Litwy. 

Stan wyjątkowy na Litwie 

Kowno. (PAT), Gabinet ministrów 
w Kownie na swoim wczorajszym po- 
siedzeniu postanowił ro: ć stan 
wyjątkowy na obszar całej Litwy, Stan 
wyjątkowy obowiązywał dotychczas 
tylko w Kownie i powiecie. 


Skład delegacji litewskiej 


Kowno. (PAT). Uftalony został 
skład delegacji litewskiej, która wczo- 
raj udała się do Berlina, a której za- 
daniem ma być uregulowanie spraw. 
związanych z przekazaniem Kraju 
„ Kłajpedzkiego Rze: Niemieckiej. 

Na czele delegacji stoi minister spr 
zagr. Urbszys, Towarzyszą mu w cha- 
rakterze ekspertów docenci uniwersy- 
tetu kowieńskiego Petkewiczius oraz 


ZOZ a Z Z 


Na Korsykę 


Casablanka. (PAT). Na statku 
„Koutobia* odpłynął z Casablanki ba- 
talion 7 pułku strzelców marokań- 
skich, udając się na Korsykę celem 
wzmocnienia tamtejszego garnizonu. 


Przestali nłacić 
Berlin (PAT). Rządy niemiecki 
i włoski poinformowały lorda Ply- 
moutha, iż zaprzestają dokonywania 
wpłat na rzecz Komitetu Nieinterwen- 
cji. 


Nie likwiduja poselstwa 


Warszawa (Tel. wł.) Minister 
spraw zagranicznych w Londynie a- 
świadczył w Izbie Gmin, iż rząd an- 
gielski postanowił, że czesko-słowac- 
kie przedstawicielstwo dyplomatycz- 
ne w Londynie pozostanie niezmie- 
nione. (w) 


Kriwickas. W Berlinie drugim delega- 

tem będzie poseł litewski w Rzeszy 

Skirpa, a także attache wojskowy płk 

Grinius. 

NIE WOLNO SPRZEDAWAĆ WÓDKI 
Berlin. (Tel. wl). Dyrektoriat 

kłajpedzki wydał rozporządzenie, za- 


Litwa oddała Kłajpedę Niemcom 


braniające sprzedaży napojów alkoho- 

lowych. 

PRZERWANA NAUKA W SZKOŁACH 
Berlin. (Tel. wł). Z Kajpedy do- 

noszą, że nauka w szkołach została 

przerwana. Niektóre zakłady przemy- 

słowe są również nieczynne 


Wojska niemieckie w Słowacji 


Dotychczasowe rozmowy w Berlinie nie daly wyniku 


(d) Warszawa. (Tel. wł.) Dele 
gacja rządu słowackiego wróciła z Ber- 
lina do Bratysławy. Nie zakończono 
rozmów w sprawie ułożenia stosunku 
Rzeszy do Słowacji. Chodzi przede 
wszystkim o współpracę wojskowo- 
strategiczną oraz o unię celną. 

Na terenie Słowacji regularne woj- 
sko niemieckie zajęło dolinę Wagu. Na 
wschód okupacja dochodzi prawie do 
św. Marcina Turczańskiego, następnie 
opada na południe doliną rzeki Turec 
oraz doliną rzeki Hr Natomiast od. 


ki Hi 


| 


działy S. A. i S. S. rozlały się po całej 
owacji i znajdują się zarówno koło 
try jak i w Rużomberku. (w) 


Aresztowanie Teplanskiego 


(d) Bratysława. (PAT) Zostai 
aresztowany przez gwardię ks. Hlinki 
b. minister Teplansky. 

Po udzieleniu przez prez. Hachę dy- 
misji gabinetowi Tisy, był on wicepre- 
mierem. Należy zaznaczyć, że Teplan- 
sky był oficerem wysokiego stopnia w 
gwardii ks. Hlink 


Na lini 


REUMATYZM 


ischias oraz wszelkie nerwobóle usuwa 
„SAPOMENTHOL'" Matuli, Żądać w apte- 
kach i drogeriach. n 7831 


Mackiewicz w Berezie 


Warszawa. (Tel. wł). W godzi- 
nach popołudniowych otrzymano tu 
z Wilna wiadomość, jakoby w środę 
rano miał być aresztowany redaktor 
„Słowa* wileńskiego Mackiewicz. 

Wieczorem zarząd Związku Dzien- 
nikarzy R. P. otrzymał od Syndykatu 
Dziennikarzy. Wileńskich depeszę, że 
red. Mackiewicz wysłany został do 
Berezy i Syndykat prosi o interwen- 
cię. (w) 


Likwidacja drażliwej sprawy 


Rzym. (PAT). Gmina francuska 
Mont Genevre, położona na pograni- 
czu francusko-włoskim i posiadająca 
na podstawie traktatu w Utrechcie z r. 
1713 tysiąc hektarów pastwisk po stro- 
nie włoskiej, postanowiła obecnie je 
sprzedać. Licytacja odbędzie się dnia 
26 kwietnia rb. 


Rzym - Paryż 


We Francji nie tracą jeszcze nadziei co do możliwości porozumienia się z Włochami — 
Q polityce polskiej — Niechęć do Sowietów 


(d) Paryż. (PAT) Podróż prez. Le- 
bruna jest głównym punktem zainte- 
resowania kół politycznych w związku 
z ostatnimi wydarzeniami. 

Prasa podkreśla, że opinia francu- 
ska przyjęłaby z ulgą i zadowoleniem 
wprowadzenie w Anglii powszechnej 
służry wojskowej. Byłoby to logicz- 


nym uzupełnieniem francuskich po- 
stanowień zbrojeniowych. 

Zarządzenie mobilizacji cywilnej — 
jak określają w Paryżu dekrety Dala- 


diera — tkało się z jednomyślną 
zgodą v tkich ugrupowań politycz- 
nych. Nawet opozycja coraz konse- 


kwentniej decyduje się na udzielenie 


Wrażenie w Sowietach 


Warszawa (Tel. wł.) Wiado- 
mość o uchwale rządu litewskiego w 
sprawie kłajpedzkiej, wywarła w Mo- 
skwie przygnębiające wrażenie. Jak- 
kolwiek prasa sowiecka dońosi o tym 
wydarzeniu na czołowym miejscu, to 
jednak wstrzymała się od komenta- 
rzy. 
W kołach sowieckich rozważają 
projekt wstrzymania eksportu drze- 
wa przez Kłajpedę. (w) 


Protest 
Czechów amerykańskich 


Warszawa. (Tel. wł). W Chicago 
odbyło się zgromadzenie 5 tys. Czechów 
amerykańskich, którzy uchwalili rezo- 
lucję, wzywającą do walki o wolność 
narodu czeskiego. 

Wobec napływu uchodźców, który 
jest spodziewany. mają powstać 
tam zbiorowe kolonie, które umożliwią 
prowadzenie akcji w kierunku odzy- 
skania niepodległości. (w) 


Premier Tiso o ustroju 
Słowacji 


Berlin, (PA” „Deut: 
meine Ztg.“ zam cza w d kore- 
spondenta swego w Bratysławie z pre- 
mierem słowackim drem Tiso. 


he Allge- 


„Ustanowimy za granicą mówił 
dr Tiso — poselstwa. Przewidziane są 
poselstwa w Berlinie, Wa wie, Bu- 


dapeszcie i Waszyngtonie. W Stanach 
Zjedn. znajduje się bowiem wiele Sło- 
wakcw. Rząd pozostać ma bez zmia- 
ny. Premier będzie jednocześnie gło- 
wą państwa.“ 

Przechodząc z kolei do omcwienia 
opieki, jaką Rzesza przyjęła nad Sło- 
wacją, premier Tiso podkreślił, że mię- 
dzy „opieką“ a „protektoratem“ zacho- 
dzi zasadnicza różnica. Stoimy pod 0- 
pieką Rzeszy, lecz nie jesteśmy prote- 
ktoratem podkreślił z naciskiem dr 
Tiso. Przyjaźń z Niemcami stanowi 
oczywiście podstawę naszej polityki 
zagranicznej. 


Goering w Genui 


Genua. (PAT). Marsz. Goering 
przybył po południu do Genui, skąd u- 
dał się do San Remo. 


Szwajcaria gotowa do wojny 


Berno. (Tel. wl.). Rada narodowa 
omawiała w środę projekt organizacji 
wojska, ` 

Kierownik depart. wojskowego Min- 
ger oświadczył, że obecnie wszystkie 
rgotowania mobilizacyjne na wy- 
wojny, nawet w razie nagłej 
agresji, zostały ukończone, Zarządze- 
nia, mające na celu obsadzenie gra- 
nicy, będą działały automatycznie, 

Minger przeciwstawił się mianowa- 
niu w czasie pokoju generala armii 
szwajcarskiej, po czym rada jednogło- 
śnie przeciwko jednemu głosowi od- 
rzuciła wniosek o nominację naczelne- 
go dowódc: 


Zadania polityki polskiej w obecnym położeniu 


(Ciąg dalszy ze stronicy 1). 
Nie możemy się zgodzić na włączenie 
się w obcy system polityczny. 


Zgodnie z tym musi Polska: 


Przeciwstawić się dążeniom do ta- 
kich zmian ustroju terytorialnego 
Europy środkowej i wschodniej, któ- 
re by były sprzeczne z intersami i wo- 
lą narodów ją zamieszkujących, a w 
szczególności bronić niezawisłości i 
całości Litwy. 

Udaremnić plany zmierzające 
utworzenia państwa ukraińskiego, 

Nie dopuścić w Europie do hege- 
monii jednego narodu nad innymi. 

Współdziałać z mocarstwami, któ- 
re zajmują stanowisko zgodne z inte- 
resami 1 zadaniami dziejowymi Pol- 
ski, 


do 


Dotrzymać zobowiązań wziętych na 
siebie dobrowolnie a w szczególnbści 
wynikających z sojuszów z Francją i 
Rumunią. 

Tak rozumiejąc obecne położenie 
oraz zadania polityki polskiej, Stron- 
nictwo Narodowe stwierdza koniecz- 
ność: 

1) Wzmocnienia sił i zasobów pań- 
stwa polskiego a przede wszystkim 
naszego wojska i jego zaopatrzenia; 

2) Zmiany polskiej polityki zagra- 
nicznej, gdyż dotychczasowa polityka 
nie zdołała zapobiec niekorzystnym 
dla nas przekształceniom Europy 
środkowej i wschodniej; 

3) Oparcia polityki zagranicznej na 
świadomym współudziale całego na- 
rodu i na jego zorganizowanej woli; 

4) Przeprowadzenia takich zmian 


w polityce polskiej i w systemie rzą- 
du, które by wyzwoliły tłumioną do- 
tychczas twórczą energię narodu i 
pozwoliły mu wziąć pełną odpowie- 
dzialność za losy państwa. 

Mimo trudności, jakie przezwycię- 
żyć musi polityka polska, mimo wiel- 
kości zadań, jakie przed nią stoją, 
istnieją wszelkie warunki potrzebne 
na to, by Polska wyszła zwycięsko ze 
zmagań, jakie się zapowiadają w tym 
nowym okresie dziejów. Stronnictwo 
Narodowe poczuwając się do odpo- 
wiedzialności za losy państwa, oraz 
dając wyraz dążeniom narodu pol- 
skiego, wzywa wszystkich Polaków 
do skupienia się, do gotowości po- 
święceń dla dobra i wielkości ojczy- 
zny. 


| Paladierowi poparcia. W związku z 
tym organ prawicowy „Le Jour" oka- 
zuje nawet pewne zaniepokojenie i 
przestrzega, że prawica nie zamierza 
dopuścić do wciągnięcia Francji w 
wojnę ideologiczną. 

Prasa unika wyraźnie poruszania 
sprawy przeciwko komu właściwie 
zwrócone są przygotowania zbrojenio- 
we. Czy chodzi o przeciwstawienie się 
hegemonii Rzeszy, czy też ewentualne- 
mu naciskowi Rzymu. Zagadnienia 
francusko-włoskie traktowane są ze 
znacznie większym umiarem niż sto- 
sunek do Niemiec. W kilku dzienni- 
kach przewija się wręcz teza, że pomi- 
mo wszystko istnieją jeszcze pewne 


możliwości porozumienia się z Rzy- 
mem. ? 
„Action Française" zamie- 


szcza ariykuł swego redaktora dyplo- 
matycznego Delehecque'a pt. „Stano- 
wisko Polski*. Publicysta stwierdza, 
że polityka polska słusznie zachowuje 
ostrożność. Niestety Londyn chce wy- 
grać jednocześnie dwie karty: polską 
i rosyjską, komplikując przez to sytu- 
ację. „Przed wprowadzeniem Rosji da 
do polityki europejskiej należałoby 
sobie zdać naprzód sprawę — kończy 
cytowany publicysta co mogłaby 
nam wnieść pozytywnego", 


Nie chcieli oddać samolotów 


Warszawa. (Tel. wł). W Buka- 
reszcie potwierdzają wiadomość, kol- 
portowaną za granicą, że w ubiegłym 
tygodniu kilka samolotów czeskich 
wylądowało w Rumunii, aby nie od- 
dać ich w ręce niemieckie. (w) 


Min. Beck na Zamku 


Warszawa. (PAT). Prezydent 

po poludniu w obecno- 
. Śmigłego-Rydza premiera 
Sławoja-Sk 


gen. ładkowskiego i miń. 
Becka, którzy referowali stan spraw 
bieżących. 


Przylot delegacji litewskiej 
do Berlina 


Berlin. (Tel. wł). Delegacja li- 
iewska, która z min, Urbszysem na 
czele odleciała o godz. 14 specjalnym 
samolotem z Kowna przybyła na lot- 
nisko w Tempelhof o godz. 17, Na lot- 
nisku powitali delegację litewską w 
imieniu min. spraw zagr. von Ribben- 
tropa podsekr. stanu von Weicsaecker, 
radca legacyjny Grundherr oraz za- 
stępca szefa protokołu von Halem. 

Poza tym na lotnisku obecni byli 
poseł litev kirpa i członkowie po- 
selstwa litewskiego w Berlinie. Deie- 
gacja litewska zamieszkała w hotelu 
Adlon, Do Berlina przybyli nadlo 
specjalnym samolotem z Klajpedy 
przewodniczący dyrektoriatu kłajpedz- 
kiego Bertuleit i niemiecki konsul 
generalny von Saucken. 


| Dr med. H. ZIOMKOWSK. 
specj. chorób skór wener. i 

Łódź 6 Sierpnia 2, tel. TIE:GA, 
1 [Przyjmuje 9-12 1 3-9, w niedzielę 9-12. 
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Kłajpeda niemiecka! 


Żyjemy w okresie nagłych, niespo- 
dziewanych, wielkiej wagi dziejowej 
wydarzeń i wstrząsów, które dowodzą, 
że w szczególności narody Europy 
środkowej i wschodniej znalazły się 
na krytycznym zakręcie historii. 


Oto nowa wiadomość wstrząsa 
Europą. Rząd pobratymczej 
Litwy, ulegając naciskowi 


Niemiec, wyrażonemu w postawio- 
nych przez Trzecią Rzeszę żądaniach 
i warunkach, oddał Reszy cały 
teren kraju kłajpedzkiego. 
Decyzję swoją rząd litewski powziął, 
jak tłumaczono, w imię zachowa- 
nia pokoju światowego. 
Wprawdzie rząd Litwy przyjmując 
warunki Niemiec oświadczył katego- 
rycznieę iż o jakichkolwiek 
dalszych ustępstwach na 
rzecz Niemiec nie może być 
mowy, niemniej fakt pokojowego 
oddania Kłajnedy jest wstrząsający w 
swej wymowie, 

Utrata przez Litwę kraju 
kłajpedzkiego, niezmiernie 
ważnego dla Litwy teryto- 
rium ze stanowiska poli- 
tyczno-strategicznego i go 
spodarczego, stanowi tak znacz- 
ne osłabienie Litwy, że „dal- 
sze ustępstwa”, mimo stanowczej de- 
klaracji, będzie łatwiej przez Niem- 
cy wymusić wbrew jej najbardziej 
nawet stanowczej woli. 

Utrata Kłajpedy pozba- 
wia nieomal Litwę dostępu 
do morza, zamyka właściwie jej 
okno na świat. Kłajpeda bowiem by- 
ła dla Litwy jedynym portem 
morskim, leżącym u wylotu Zale- 
wu Kurońskiego, będącego naturalnym 
basenem wodnym u ujścia głównej 
rzeki litewskiej, Niemna. Port ten, 
który w ostatnich kilkunastu latach 
został poważnie rozbudowany i zyskał 
wiele nowoczesnych urzadzeń, miał 
olbrzymie znaczenie dla go- 
spodarstwa Litwy. Przez port 
ten szła nieomal cała wymiana towa- 
rowa Litwy ze światem, w wymianie 
tej zaś, ogromną rolę odgrywał eks- 
port litewskich artykułów żywnościo- 
wych oraz pewnych surowców (głów- 
nie drzewa) na rynki zachodnie. 


Niewiele złagodzi ciężkie położenie 
gospodarcze Litwy zapowiedź uregu- 
łowania z Niemcami jej dostępu do 
morza w sensie wykorzystania przez 
Litwę niemieckiego już portu kłaj- 
pedzkiego, Na zupełnym odcięciu 
portu od Litwy straciłaby przede 
wszystkim sama Kłajpeda. Port nie 
istnieje bez swego gospo- 
darczego zaplecza. W inte- 
resie niemieckiej Kłajpedy 
leży więc ułożenie stosun- 
ków gospodarczych z Litwą, 
naturalnym zapleczem tego 
portu. Ale stosunki te będą się te- 
raz układały niewątpliwie na nie- 
korzyść Litwv. Ruch handlowy 
Litwy bedzie uzależniony od nie- 
mieckich władców portu. Oni będą 
teraz dyktowali warunki, oni będą de- 
cydowali o kosztach eksportu litew- 
skiego i imnortu do Litwy, oni przez 
podrożenie kosztów wymiany towaró- 
wej Litwy ze światem będą mogli u- 
zależniać od siebie i opanowywać ży- 
cie gospodarcze Litwy. 


Być może, że Litwa będzie usilowała 
uniezależnić się od niemieckiej Kłaj. 
pedy przez przerzucenie swej wymiany 
zamorskiej do Połągi, gdzie przed 
dwoma laty już rząd litewski przystą- 
pit do rozbudowy zwykłej ry- 
backiej przystani na port 
dla wielkiej żeglugi, Podjęte 
tam prace są dopiero w zaczątkach i 
nieprędko można się będzie spodzie- 
wać przystosowania nowego portu w 
Połądze do potrzeb Litwy. Na tym 
właśnie polega faktyczne odcię- 
cie Litwy od morza, bo kilkuna- 
sto-kilometrowy odcinek surowego 
wybrzeża mnrskiego z Połąyą, jaki po- 
został w posiadaniu Litwy, jest tym- 
czasem dla Litwy bez pożytku. 

Gra Niemiec o Kłajpedę toczyła się 
od dawna. Błyskawiczne jednak za- 
kończenie tej gry przez Niemcy przy- 
szło w okresie, w którym Hitler roz- 
grywał na swoją korzyść całą serię 
kwestyj terytorialnych. Zabor- 
czość Trzeciej Rzeszy budzi 
już na zachodzie Europy i w 
całym świecie oburzenie i 
kontrakcję. Być może, że to za: 


decydowało o pośpiechu, z jakim 
nej: eiaa tzw, kwestię kłajpedz- 

a. 

Zabór Klajpedy przez Niemcy ma 
swój refleks w stosunkach polsko- 
litewskich, Litwa wobec potę- 
gi Rzeszy Niemieckiej była 
pozostawiona sama sobie. 
Długotrwała polityka „pokojowej woj- 
ny“ Litwy z Polską przynosi teraz ka- 
tastrofalne skutki. 

Niemniej przyznać trzeba, że i po- 
lityka polska nie jest tu bez winy. 
Przełom w stosunkach pol- 
sko-litewskich sprzed roku 
nie był należycie wyzyskany 
przez politykę polskę dla 
silnego oparcia polityczne- 
go i gospodarczego Litwy o 
Polskę. Regulowanie tych stosun- 
ków dokonywało się w żółwim tempie, 
bez szerokiego programu, uwzględnia- 


jącego istotne i ważne wzajemne 
interesy obu krajów. 
W imię wspólnie zagrożonych lo- 


sów Polska i Litwa winna co rychlej 
wyciągnąć z tego najdalej idące dla 
siebie wskazania, Najściślejszy 
sojusz polityczny, wojsko- 
wy i gospodarczy Polski i 
Litwy, jak to w związku z wydarze- 
niami litewskimi w roku ubiegłym 
wskazywało w programowych swych 
enuncjacjach Stronnictwo Narodowe, 
jest pilną koniecznością ©% 
becnej dziejowej chwili. 


Tylko dobry i ogólnie uznany towar 

bywa najczęściej podrabiany. 

Strzeżcie się więc przed nieudol-, 
nymi naśladownictwami, żądając 

wyrażnie 


wysuszonego mydła 
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Granica Kłajpedy 


Położenie Kraju Klajpedzkiego. 
KOAKAAEYKAAYAAAAYYZAAAWCWNAEOAONNAY AYO ONA RYNKOWA NNANATAANNANNANIM 


ŻYCIE POLITYCZNE 


WYSTĄPIENIE 
GEN. ŻELIGOWSKIEGO 


„opieka“ Rzeszy nad Słowacją) 
lazły należytego rezonansu w Sejmie. A 
wydawało się, że nareszcie Sejm się roz- 
rusza, tymbardziej, że cały świat wypad- 
kami był poruszony, a Polski wypadki te 
przecież bezpośrednio dotyczyły. Nadzie- 
je, że przebieg sobotniego posiedzenia sej- 


tłumaczył, czym są i jakie mają znacze- 
nie ostatnie wydarzenia. 

Niespodziankę jednak sprawił gen. Że- 
ligowski; gdy tylko marszałek zakończył 
swoje krótkie przemówienie wstał żąda- 
jąc głosu. 

Marszałek: W jakiej sprawie p: poseł 
prosi o głos? 

Poseł gen. Żeligowski: W sprawie po- 
rządku dziennego. 

Marszałek: Głos ma pos. Żeligowski, 

Gen. Żeligowski: Dwa bratnie słowiań- 


Niemniej fakt ten wywołał, jak kij wło- 
żony w mrowisko, niebywałe poruszenie, 
„Ozonowa” „Gazeta Polska“ nie ukrywa 
‘szczególnego ździwienia, że z inicjatywą 
taką wystąpił wlaśnie poseł Żeligowski, 
wojskowy wysokiej rangi, generał broni 
w stanie spoczynku." Wystąpienie to na- 
zywa „faktem wyjątkowy: 

Trudno się dziwić „ozonowemu* orga- 
nowi, który mie rozumie szczerej, poważ. 


nich to — nawet 
wyjątkowe! Pociesz 
owszem, ni nasza 
dawna prowadzona w tym duchu, 


ają więc, że przecież, 
polityka jest od 
aby 


sprostać wszelkim niebezpieczeństwom, że 
cała nadzieja w „Ozonie”, *tóry „działa 1 


rozwija się“ i którego „trynmi w najszer: 


szych masach społeczeństwa polskiego. 
— Tdźcie więc spać, niespokojni obywate- 
lel Niech was serce nie bolil Niech was 
troska nie gryziel... 

Gen. Żeligowski, niezrażony potrakto- 
waniem jego stanowiska przez „Ozon”, na 
łamach „Slowa“ tak m, in. uzasadnia swój 
wniosek formaln" w Sejmie: 

„Wszystkie sil moralne narodu są 
unieruchomione przez nieodpowiednią po- 
litykę wewnętrzną rządu, złą organizację 
gospodarczą, nì” otrzebny przymus i brak 
zaufania lo własnego _ społeczeństwa. 
Podnosząc czynnik moralny we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia wzmocni. 
my wielokrotnie tak potrzebny obecnie 
potencjał sprawności bojovej.“ 

Głos gen. Żeligowskiego, starego Pił- 
sudczyka, jest głosem sumienia narodowe- 
go. „Ozon* tego nie czuje i dlatego wy- 
jątkowość chwili nie zniewala ga do tro- 
ski o przyszłość kraju. Wszystko jest w 


porządku. Wystarczy tylko — według 
niego — „ufne i bez zastrzeżeń oddanie się 
woli Naczelnega Wodza”. 

W tym traktowaniu sprawy jest cała 


przepaść między „Ozonem* a całym czu- 
jącym i myślącym po polsku  społe- 
czeństwem. 


ZESPOLENIE WYSIŁKÓW 
FRANCJI I ANGLII 


Podczas pobytu prezydenta Francji w 
Londynie wygłoszono na bankiecie dwa 
przemówienia 

Król Jerzy VI oświadczył, że oba naro- 
dy, świadome swej siły, mogą spokojnie 
patrzeć w przyszłość i że nigdy z większą 
szczerością nie manifestowano ma cześć 
przyjaźni angielsko-francuskiej, niż obec- 
nie 

Prezydent Lebrun w odpowiedzi zazna- 


og 82567 


mowego będzie niezwykły, były więc uza- 


sadnione, okazały się jednak całkiem 
płonne. 

Na wstępie marszałek Sejmu, prof. Ma- 
kowski, wygłosił tylko króciutkie prze 
mówienie, w którym dal wyraz zadowole- 


nia z powodu uzyskania wspólnej grani- 
cy polsko - węgierskiej. | to wszystko. 
Przypuszczenia, że znajdą się natychmla- 
stowe oświetlenia wielkich wydarzeń bi- 
storycznych, zmieniających mapę Europy, 
zostały zgaszone oświadczeniem p. mar- 
szałka, który powiedział m, i i 
moją rzeczą oma zagadn 
dzynarodowych. S 

ko zmieniający 
zwoli, odpowiedn 
p. minister spraw zagranicznych.“ 
Beck nie okazał się 

kanclerza Hitlera, który i działał i w orę- 
dziach do narodu i armii niemieckiej i 


Min. 
ednak podobnym do 


utraciły swój byt niepodległy. Sytuacja 
polityczna państwa polskiego stała się 
niebezpieczna. Wobec tego wnoszę o 
przerwanie dzisiejszego porządku dzien- 
nego i wezwanie pana premiera do 
oświadczenia, co zamierza przedsięwziąć 
| dia natychmiastowego spotęgowania sit 
moralnych i materialnych ojczyzny. 
| Oświadczenie i wniosek gen. Żeligow- 
skiego wywołały konsternację wśród po- 
| iw „Ozonu“, Gdy marszałek zarządził 
owanie, oczy panów posłów skierowa- 
í iy się jak po wskazówkę w stronę pier- 
wszych ław, gdzie siedział szef „Ozonu” 


E narody czeski i słowacki tragicznie 


gen. Skwarczyński Na wielu twarzach 
widniało niezdecydowanie, wahanie. Gen. 
Skwarczyń jednak nie ał. Postu- 
sznie więc siedzieli i posłowie „ozónowi”. 


Wstali tylko nieliczni posłowie z poza 
„Ozonu”*, Wniosek upadł ` 


czył, że oba państwa służą nakazóm ho. 
noru, sprawiedliwości i godności czło 
ka, poszanowania traktatów i nienaru! 
ności danego słowa. Gdziekolwiek 7: 
dy te są wystawione na nicbhezpieczeń- 
stwo, Francja i Anglia zbrojnie się temu 
niehczpieczeństwu przeciwsławią. 
Te wypowiedzenia się przedstawicieli 
dwóch mocarstw zachodnich nie są w tym 
wypadku zwykłym, grzecznościowym fra- 
zesem. Francja i Anglia stanowią już 
dziś zwarty, jedną myślą ożywiony blok, 
Blok ten przot wia siłę nie byle jaką. 
Dla przeciwstawienia germańskiemu 


jnperlializmowi powstaje na zachodzie 
Evropy, jak przed wojną światową, ko- 
alicja państw, Ośrodkiem tej zoalicji st 


je się imperium brytyjski Francja. 
Ostatni krok niemiecki pr: pieszył i u- 
łatwił tworzenie się tej koalicji do togo 
stopnia, że jej trwałość i jednolitcść dzia- 
łania nie ulega już żadnej wątpliwości. 
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Świat wobec niemieckich podbojów 


Zabiegi o wspólną deklarację mocarstw — Projekt zwołania międzynarodowej konfe- 
rencji, prawdopodobnie do Bukaresztu 


(d) Londyn (ATE). Korespondent 
dyplomatyczny „Evening Standard“ 
twierdzi, że przedwczesne są pogłoski, 
jakoby rząd angielski opracował tekst 
militarnej deklaracji mocarstw 
stwierdzający wspólne stanowisko 
wobec wszelkich dalszych aktów agre- 
sji niemieckiej. Gabinet przeprowadza 
obecnie dopiero wywiady, jakie po- 
parcie mogłoby być udzielone w in- 
nych stolicach dla takiej deklaracji. 
Wywiady są dokonywane w zwykłej 
drodze dyplomatycznej. Dopiero po 
ich zebraniu będzie postanowione, czy 
nastąpi deklaracja solidarności prze- 
ciwko wszelkiemu naruszeniu po- 
koju, 

Rząd angielski dał do zrozumienia 
że nie wysuwa żadnych specjalnych 
życzeń w sprawie miejsca obrad przy- 
szłej konferencji. Koła miarodajne 
zaznaczają jednak, że Anglia widzia- 
łaby chętnie zwołanie konferencji mię- 
dzynarodowej w Bukareszcie, 

Sfery polityczne zaznaczają, że 
Bułgaria, Jugosławia i Grecja nie 
wezmą udziału w konferencji, jak 
początkowo przypuszczano. Zasługuje 
to na podkreślenie. 

Pogłoski o rzekomym projekcie za- 
warcia przymierza angielsko-sowiec- 
kiego nie znajdują potwierdzenia. 


Sankcje gospodarcze 


(d) Paryż. (ATE), Za przykładem 
Anglii i Stanów Zjednoczonych rząd 
francuski wydał polecenie wszystkim 
bankom, aby nie dokonywały żadnych 
wypłat z funduszów zdeponowanych 
przez dawny rząd czecho-słowacki oraz 
czecho-słowackie instytucje lub osoby 
prywatne, 

W tutejszych kołach politycznych 
sądzą, że Francja, która już wypowie- 
działa układ handlowy zawarty ostatnio 
z Czecho-Słowacją,  nakłaniana jest 
przez rząd angielski do wydania za 
przykładem Ameryki dalszych zarzą- 
dzeń, mogących przybrać formę pewne- 
go rodzaju sankcyj ekonomicznych prze- 
ciwko Niemcom. 


W Warszawie 


(d) Warszawa (Tel. wł.) Wczo- 
raj przedstawiciele ambasady niemiec- 
kiej w Warszawie przybyli do gma- 
chu poselstwa czesko - słowackiego, 
ażeby formalnie objąć kancelarię, ar- 
chiwum i gmach poselstwa. Urzędni- 
cy odmówili udzielenia gmachu, gdyż 
nie posiadają żadnego polecenia z Pra- 
gi i nie mają wiadomości o stano- 
wisku rządu polskiego. (w) 


Koncentracje ćwiczebne 
w Rumu: 


(d) Bukareszt (ATE). W wyni- 
ku wczorajszej narady króla Karola 
II z premierem i szefem sztabu głów- 
nego, postanowiono powołać pod 
broń pewną ilość rezerwistów. Kon- 
centracja ta — jak oświadczają w 
kołach oficjalnych — odbywać się bę- 


Z ZA, 


Układ kulturalny 
japońsko-włoski 


Tokio. (PAT). Tajna rada pań- 
stwa pod przewodnictwem cesarza 
jednomyślnie wypowiedziała się za za- 
warciem układu kulturalnego między 
Włochami i Japonią, 

Układ ten jest podobny do zawarte- 
go już układu kulturalnego japońsko- 
niemieckiego. Przewiduje on wspól- 
pracę radiofonii obu krajów, wymianę 
studentów 1 profesorów oraz urządza- 
nie wystaw kulturalnych. 


Podpisanie układu nastąpić ma w 
dniu dzisiejszym. 


Na święta 
ZEGARKI 


ZEGARY 
w»  BIZUTERIE 


w dużym wyborze | 


poleca 


B. KOWALSKI 


Łódź - Piotrkowska 3 
Telefon 104-60 ` 7 


dzie zdala od granicy kraju i mieć 
będzie cele wyłącznie wyszkoleniowe. 
Podkreśla się nadto, że gdy w kra- 
jach, które ostatnio zmobilizowały 
częściowo swoje armie, nastąpi de- 
mobilizacja, również te koncentracje 
ćwiczebne w Rumunii ustaną. 


Narady na Kremlu 


(d) Moskwa. (ATE) Powszechną 
uwagę zwróciła w Moskwie dłuższa 


konferencja Stalina z komisarzem 
spraw zagranicznych — Litwinowem. 
Konferencja odbyła się w kuluarach 


XVIII kongresu partyjnego na Krem- 


u. 

W związku z tym w stolicy sowiec- 
kiej rozeszły się pogłoski, że komisarz 
Litwinow w najbliższych dniach ma 
wystąpić ponownie z projektem zawar- 
cia „kolektywnego paktu bezpieczeń- 
stwa”. 


Owacje na cześć Francji w Londynie 


Prezydenta Francji przyjęto w Anglii niezwykle serdecznie 


(d) Londyn. (ATE). Przyjazd prez. 
Lebruna stal się wielką manifestacją 
solidarności francusko-angielskiej, En- 
tuzjazm jest nie do opisania. Tłumy, 
zgromadzone wzdłuż ulic, którymi prze- 
jeżdżał orszak królewski, kilkakrotnie 
przerywały kordony policyjne, wzno- 
sząc okrzyki na cześć gości francuskich. 
Na dziedzińcu przed pałacem Bucking- 
ham zgromadziło się tylu widzów, że 
wszystkie ulice, prowadzące do pałacu 
były dosłownie zapchane. 

Pojawienie się orszaku królewskiego 
witały wybuchy entuzjastycznych okla- 
sków i okrzyków, które trwały jeszcze 
długo po wejściu prezydenta i jego mał- 
żonki do pałacu. Odpowiadająć na owa- 
cje tłumów, król į królowa oraz prezy- 
dent Francji, w towarzystwie małych 
księżniczek Elżbiety i Małgorzaty. uka- 
zali się na balkonie centralnym palacu 
Buckengham. 

Ukazanie się prezydenta i jego mal- 
żonki wywołało nowy wybuch entuzja- 
zmu. Prez. Lebrun był w żakiecie ż od- 
krytą głową, król Jerzy był w galówym 
mundurze admiralskim. Para królew- 


ska oraz prezydent i pani Lebrun stali 
na balkonie przeż pięć minut. Publicz- 
ność odśpiewała chóralnie Marsyliankę 
i narodowy hymn angielski, 

Londyn. (PAT). O godz. 11 prez. 
Lebrun przyjął w pałacu Buckingham 
ambasadorów i posłów akredytowa- 
nych w Londynie, których przedsta- 
wił prezydentowi ambasador Francji. 

Minister spraw zagr. Bonnet odbył 
wczoraj rozmowę z lordem Halifaxem. 
Dalsze rozmowy min. Bonneta z pre- 
mierem Chamberlainem i lordem Ha- 
lifaxem odbyły się wieczorem. 

W południe prezydent Lebrun w 
towarzystwie przedstawicieli rządu 
brytyjskiego i towarzyszących im ©- 
sób udali się do Guild Hall, gdzie lord 
major Londynu wydał na ich cześć 
bankiet. 

Wokoło pałacu Buckingham zgro- 
madziły się olbrzymie tłumy ludności, 
która owacyjnie witała wyjeżdżającego 
z pałacu prezydenta. Ulice, którymi 
przejeżdżał orszak prezydenta, byly 
wypełnione tłumami, wiwatującymi na 
cześć Francji. 


SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 


POLECA 


DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska 


Łódź, Piotrkowska 136 
telefon 231-99 


Przyjmuje zamówienia z własnych pierwszorzędnych materiałów. Ceny umiarkowane 


SPORT 


Wyniki naszych lekkoatletów w r. 1938 


(sp) Z okazji zbliżającego się walnego 
zebrania, Polski Związek Lekkoatletyczny 


wydrukował obszerne sprawozdanie za 
rók 1938, Ze sprawozdania przytaczamy 
niektóre cyfry, dotyczące rozw aportà- 


wego naszej lekkoatletyki w r. 1938. 

W roku thiegłym poprawione zostały 
następujące rekordy Polski panów: 

bieg 100 m — Zasłona (Sparta Biały 
stok) 10,6 w Królewcu; 

200 m — Zasłona 22 sek. (rekord wy- 
równany) w Warszawie; 

110 m płotki — Sulikowski (AZS W-wa) 
152 w Warszawie; 


sztafeta 4 X 100 m w składzie Danow- 
ski, Zasłona, Dunecki, Trojanowski 41,9 
w Oslo; 

sztafeta 4 X 400 m w składzie Koźlicki, 
Metelski, Bechner, Sulikowski (AZS W-wa) 
3:25,8 w Warszawie; 

sztafeta 100 X 200 X 400 X 800 — Orlęta 
(Dęblin) 3:23,8 w Poznaniu; 

sztafeta 100 X 200 X 300 X 400 w skla- 
dzie Danowski, Zasłona, Drozdowski, Gąs- 
sowski (reprezentacja Polski) 1:56,3 w Oslo; 

dysk — Fiedoruk (Warszawianka) 46,98 
mtr. w Wilnie; 


Działalność ZUS w zakregie bezpieczeństwa pracy 


Prowadzona przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych akcja bezpieczeństwa pracy, 
której ostatnio poświęca się u nas tyle 
uwagi, weszła z rokiem 1938 w nowy etap 
rozwoju. 

Jak świadczą sporządzone za ten rok 
sprawozdania, został znacznie rozszerzony 
zakres dotychczasowych działań i zadań, 
bowiem poza prowadzeniem badania sta- 
nu bezpieczeństwa w poszczególnych za- 
kładach pracy, organizowaniem „służby 
bezpieczeństwa" w terenie z zespołów ró* 
botnic: propagowaniem idei zapobie- 
ganla wypadkom w zatrudnieniu itp. — 
podjęte zostało przez ZUS. prowadzenie 
ich ewidencji i ustalenie przyczyn. 

W ramach realizacji ważniejszych 
zamierzeń, Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych zawarł w 1038 r. nowe umowy (waż- 
ne do końca 1940 r.) z 15 zrzeszeniami 
przemmysłowymi i rolniczymi w sprawie 
prowadzenia przez nie akcji zapobiegania 
wypadkom w zatrudnieniu | chorobom 
zawodowym: jednocześnie, zostały podpi- 
sane specjalne umowy z trzema organi- 
zacjami przemysłowymi, nie prowadzący- 
mi dotychczas centralnej akcji bezpie- 
czeństwa pracy. Ogółem, udzielono z tego 
tytułu subwencji na kwotę 758 tysięcy 
złotych. 

Równocześnie z poszerzeniem ram akcji 
bezpieczeństwa pracy zwiększono znacznie 
ilość lustracji w gałęziach przemysłu już 
dawniej objętych działalnością wizytacyj- 
ną oraz rozszerzono działalność lustra- 
cyjną na te gałęzie przemysłu, które do- 
tychczas wcale lub dorywczo były wizy- 
towane (przemysł włókienniczy, wiertni- 


ciwo nafiowe oraz rafinerie nafty) W 
związku z szerszym zakresem czynności 
zwiększony został również persóńel; w 
1936 r. było zaangażowanych do pracy w 
terenie 9 inspektorów, w 1937 11, a 
obecnie jest ona prowadzona już przez 
20 osób. 

W roku sprawożdawczym dokonano 
przy pomocy zespołu 15 inżynierów lu- 
stracji 919 większych zakładów pracy, 358 
większych gospodarstw rolnych oraz 17 
Okręgowych Wydziałów bezpieczeństwa 
pracy w rolnictwie; miarą porównawczą 
wydajnego zwięj nia się pracy są dane 
za okres dwuletni, 1935-37, w którym do- 
konano ogółem lustracji 1048 zakładów 
pracy — postęp więc widać ogromny. 

Rok sprawozdawczy przyniósł więc 
wyraźnie rozbudowę planowej akcji za- 
pobiegania „*vpadkom w zatrudnieniu; 
zwiększyła się przede wszystkim znacznie 
ilość organizacii branżowych, które do jej 
prowadzenia przystąpiły ugruntowały się 
już zasady organizacyjne w tej dziedzinie 
i obecnie, swymi osiągnięciami zbliżamy 
się poważnie do poziomu państw zachod- 
nich, ZUS, w swych planach na rok 1930, 
przewiduje dalszy rozwój akcji — posze* 
rzenie jej zasięgu (działalnością lustracyj- 
ną objęto już: przemysł górniczy, hutni- 
czy, chemiczny, odzieżowy i galanteryjny), 
opracowaniem i zorganizowaniem metod 
badawczych nad zagadnieniami zapobie- 
gania wypadkom w zatrudnieniu i choro- 
bom zawodowy., oraz dalsze rozbudowa- 


nie w terenie dobrze już postawionej 
„służby bezpieczeństwa” w zakładach 
pracy. 1 n 7302 


RE 


| OSTRZ 
GERLACH 


n 8093 


dysk oburącz — Fiedoruk 77,15 m (pra+ 
wą 44.06); 

oszczep oburącz — Gburczyk (Warsza+ 
wianka) 112.07 m (prawą 62,50); 

młot — Węglarczyk (Sokół Chorzów) 
50,48 m w, Chorzowie; 

dziesięciobój — Gierutto (Wa rszawianka) 
7006 pkt. w Paryżu, 

W konkurencjach kobiecych poprawio- 
no w r. 1038 ogółem 11 rekordów, z czego 
3 — skok w dal, pięciobój i skok w dal 
z miejsca poprawione zostały przez: Wala- 
siewiczównę. 

Drużyna reprezentacyjna Polski panów 
rozegrała w roku ub. 4 mecze międzypań- 


stwowe, wygrywając 3 — z Francją 
1195:015, z Rumunią w Czerniowcach 
96:40, z Norwegią w Oslo 93, a prze- 


rywając jedno z Niemcami w Królewcu 
3:105. Drużyna kobieca rozegrała jedno 
spotkanie z Niemcami w Bydgoszczy, 
przegrywając w stosunku 40 : 59. 

Ogółem męska drużyna reprezentacy 
an rozegrała dotychczas 39 spotkań mi 
dzypaństwowych, z czego 23 zakończone 
zostały zwycięstwem. Drużyna kobieca ro- 
zegrała 12 spotkań, z czego wygrała 7. 

Poza tym lekkoatleci polscy startowali 
w r. 1933 na mistrzostwach Europy w Pa- 
ryżu, a lekkoatletki braly udział w mi- 
strzostwach Europy wa Wiedniu. 


Piłka nożna 


(sp) Zatwierdzony komisarz W, 8. 5. 
ŁOZPN. Na poniedziałkowym posiedze- 
niu P. Z. P. N, zatwierdzono p. Z. Kra- 
chulca na stanowisko komisarza wydzia- 
łu spraw sędziowskich w Łodzi. (Pn) 

(sp) Sokół — Concordia (Piotrków). Druży- 
wyniki nie zaprze- 


na Sokola uzyskując dobi 
stała pracy nad podniesieniem formy wobec 
bliskiej batalii mistrzowskiej. W nadchodząca 
niedzielę Sokół łódzki rozegra znów zawody to- 
warżyskia z Concordią (Piotrków). 


Piłka ręczna 


(sp) Turniej o nagrode Okręgowego Urzedu 
W. F. w Łodzi. W siatkówce kobiecej rozgrrw- 
ki przeprowadzone będą w dwóch grupach. Do 
pierwszej zaliczono: Znicz, Kruszender | Wiima, 
do drugiej — IKP, Makabi i ŁKS przy czym 
każda drużyna gra tutaj a knżdą jedne spot- 
kanie. 

Do turnieju w koszykówce męskiej zgłosiły 
się wszyskie kluby klasy A: TRP, ŁKS. Wi- 
ma, WKS, Znicz, TUR, a:e klubów. B-klaso- 
wych: Union-Tonring, Strzelecki K. S., Hakoah, 
Kruszender, K. P. Zjednoczone i Makabi. Tu- 
taj zastosowanie mieć będzie olimpijski &y- 
stom rozgrywek, 

Wszystkie epotkania rozegrane będą w hali 
sportowej w parku im. ks, Poniatowskiego. 
Otwarcie turnieju nastapi w sobotę, An. 25. bm., 
o godz, 18. Po defiladzie wszystkich drużyn 
biorących udział w tumieju odbędą sie naste- 
pujące gry: siatkówka: Znicz —. Kruszen- 
der i ŁKS — Makabi; koszykówka: IKP. 
— SKS, WKS Kruszender. W niedzielę 
początek o godz, 9,30, (Pn) 


Zapaśnictwo 
Gr Zanaknicy polscy nie pojada na mistrzo- 


stwa Europy. Zarząd P. ostanowił z 
zawodnika: 


Trzecia linia oporu złamana 


Tokio. (PAT). Trzecia linia oporu 


wojsk chińskich, jak donosi Agencja 
Domei, została złamana na południe 
od rzeki Siu w prowincji Kiangsi. Woj- 
ska japońskie przeszły na drugą stro- 
nę rzeki i znajdują się obecnie w bli- 
skiej odległości od Buning. Straty 
chińskie przewyższają 1.000 zabitych. 
Do niewoli dostało się 600 żołnierzy 
chińskich. 


Przedłużona kadencja 
Sejmu gdańskiego 


Gdańsk (PAT). Senat gdański 
ogłosił rozporządzenie przedłużające 
o 4 lata kadencję sejmu gdańskiego. 


Polski attache 
w Hiszpanii narodowej 


Warszawa (Tel. wł) Attache 
poselstwa polskiego przy Hiszpanii 
narodowej został mianowany Euge- 
niusz Kobylec. (w). 
— a MM 


Składki i pokwitowania 


Na fundusz Romana Dmowskiego 
rłożono w dalszym ciągu: 


H. R., Łódź, II rata 5,— zł 
Maria Wojciechowska, Łódź 5— n 
Antoni Psiurski, Łódź 1— y 
N. Na, Pakosław =» 
razem z poprzednio pokwit. 2228,61 zł 
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Kalendarz rzym.-kąt 
Czwartek: Feliks m. 
Piątek: Gabriel 

Tymon m. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Czcimisław 
Piątek: Zbisław 

Słońca: wschód 5,50 

zachód 18.10 

Długość dnia 12 g. 20 min. 

Księżyca: wschód 631, zachód 21.09 
Faza: 2 dzień po nowiu 


Adres redakcji i administracji w Łoj 
Piotrkowska 91, tel. 173-53 


Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16—17 


NOONE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruja nastepujące apteki: 
Duszkiewiczowa. Zgierska 87, Hartman (Żyd), 
Brzezińska 24, Rowińska, płac Wolności 2, Pe 
relman (Żyd), ulica Cegielniana 82, Danie- 
lecki, Piotrkowska 127, Wójcicki 'apiórkow- 
skiego 27 i Kempf, Karolewska 48, 
TELEFONY: 


Pogotowie P. O. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-10 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
TEATRY 
Teatr Miejski — „Nasze mias 
Teatr Polski — „Matka Natura”. 


Marzec 


Czwartek 


Ikar — „Za cudze winy" i „Bohater mimo- 
Met „Drum“. 

Oświatowy-Słofice — „Kobieta w niebsspieċs- 

nym wieku” i „Boollo”. 

Palace — „Głos matki 
Palladium — „Oygank. 
Przedwiośnie — „Pod żółtą 
Rialto — „Skradzione życie” 
Stylowy — „Sierżant Ber 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Odczyt Czerwonego Krzyża 

Staraniem sekcji odczytowej PCK, w 
niedzielę, dnia 26 bm. o gódz. 12,30 w sali 
PCK przy ul. Piotrkowskiej 1%, dr Sokół, 
członek Tow. Społeczno-Lekarekiego, wy- 
głosi odczyt na temat „Higiena osobista 
Kobiety“. Wstęp bezpłatny. 

Kurs wiedzy o ziemiach wschodnich 

W czwartek, dn. 23 bm. o godz. 19,30 od- 
będzie się kolejny wykład w ramach cy- 
klu referatów o ziemiach wschodnich. Wy- 
klady odbywają się w lokalu Diecezjalne- 
e Instytutu Akcji Katolickiej przy ulicy 
lańskiej 111. 


Ruchoma wystawa przeciwalkoholowa 

Diecezjalny Instytut Akeji Katolickiej, 
na którego czele stoi ks. kanonik Stani- 
sław Nowicki, wespół z wydziałem zdro- 
wia zarządu miejskiego zorganizował ru- 
chomą wystawę przeciwałkoholową. W 
dniach od 24 do 25 marca wystawa mie- 
ścić się będzie przy ul. Wspólnej 5/7, 27 i 
28 przy ul. Staszyca 1/3, od 29 do 30 przy 
ul. Przyszkole 18. 

Wystawy otwarte są od godz. 8 do 15. 
Wejście bezpłatne. 


Wizytacje pasterskie w talach 
Pniejskich taj 


W dniu 24 bm. odbędzie się wizytacja: w 
szpitału na Radogoszczu, w dn. 27 bm. w 
sanatorium miejskim w Łagiewnikach, dn. 
30 bm. w szpitalu Marii Magdaleny, dn. 2 
kwietnia w szpitalu św. Teresy, dn. 3-g0 
kwietnia w szpitalu św. Józefa, dn. 4-go 
kwietnia w sanatorium w Chojnach. 


Wydział przemysłowy 
Zarządu Miejskiego informuje, że pracow- 
nicy miejscy, zatrudnieni na mieście, za- 
opatrzeni są w specjalna legitymacje, u- 
prawniające ich do wykonywania wskaza- 
nych czynności. 


Pracownicy miejscy 
wszczęli akcją o przyznanie im 10 pet do- 
datku drożyżnianego. Wznowiono także 
akcją o przyznanie 5 pet podwyżki płac 
dla pracowników zatrudnionych w przed- 
siębiorstwach miejskich. 


Z odwołania p. Józefa Hermińskiego 
odbyła się rozprawa w Sądzie Okręgowym, 
w wyniku której p. Hermiński, lat 34, zo- 
stał uniewinniony w sprawie o te roi 
wanie stowarzyszenia pod nazwą „Rzesza 
zwalczania bezrobocia w Polsce", Sąd po- 


lecił wydać pieczątkę (stempel) i druki p. 
Hermińskiemu. 


KRONIKA DNIA 


ŚS-etni Jan Szadkiawicz (Widna T) w ko- 
mórce tejże posesji powiesił się na baku, De- 
aparata znaleziono niażywego. Powodem samo- 
bójstwa był brak praer i niedostatek, 

48-letni Adolf Taranowski (Fabryema 5) w 
calach eamobójczych zażył wiekszą dozę esencji 
octowej, Desperata przewieziono w stanie 
cieġkim do szpitala. 

Na ul. Nad Łódką 12 zamierzała pozbawić 
ie życia przez zażycie większej dozy jodyny 
18-letnia Franciszka Wolska. Desperątkę po- 
gotowie odwiozło do sapitala. Powodem za- 
machu był zawód miłosny. 

W mieszkaniu rodziców przy ul. Stefana 7 


Antoniemu Klimowi z 
łuckim Rynku, Jan Dębowski i 
Henryk Zagłobski (Prawa 12) skradi kosz jaj 
wartości 12 m. Obu sprawców kradzieńy za- 
trzymała polieja. x í 

Jan Różycki przyjechał derożką na ul, Li- 
mauowskiegoę % i. wręczył doroźkurzowi Ger- 


= Co się dzieje w Elektrowni łódzkiej? 


Zdecydowane uchwały niepodległościowców 


sokiego urzędnika, pobierającego miesięcz- 
nie okało 1000 zł. rołał wśród pracow: 
ników-Polaków el owni ogólne wzbu- 
rzenie. Specjalna delegacja udała się do 
dyrekcji, żądając wdrożenia szczegółowego 
dochodzenia. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, we wto- 
rek odbyło się zebranie niepodległościow- 


Łódź, 22. 3. — Donosiliśmy już o zaj- 
sciu, jakie miało miejsce na terenie elek 
trawni, a mianowicie w dniu 16 bm, w 
związku z zajęciem przez Hitlera Pragi 
buchalter elektrowni Paweł Reszke w 
rozmowie z innymi urzędnikami odezwał 
się w sposób, mogący szkodzić intere: 


polskim. Fakt zachowania się owego wy- 


List otwarty radzieckiego Klubu Nar. 
do prezydenta miasta Łodzi 


Łódź, 22. 3. Radziecki Klub Obozu Narodowego w Łodzi wystosował do 
prezydenta miasta Łodzi następujący list: 
„Klub Radnych Obozu Narodowego 
w siedzibie adw. Franciszka Szwaj- 
dlera, Łódź, ul, RER 40. 
o 
Pana Prezydenta miasta Łodzi 
w miejscu. 

Dnia 16 marca 1939 roku Niemcy dokonały zaboru Czech i Moraw, jed- 
nocześnie podporządkowując sobie, pod pozorem protektoratu, Słowację. 

W dniu wczorajszym Niemcy zajęły Ełajpedę. 

Bierność państw Europy podsyca te niebywałe w historii agresywne 
poczynania Niemców. 

W tych warunkach, mając od południa, zachodu i północy potężnego 
sąsiada, przejawiającego groźne zapędy imperialistyczne, znaleźliśmy się 
w sytuacji, która wymaga szczególnego skupienia sił narodu. 

Z tych względów prosimy o niez włoczne zwołanie nadzwyczajnego ze- 
brania Rady Miejskiej w celu zadoku mentowania zdecydowanej woli Naro- 
du obrony państwa przed zagrażającym niebezpieczeństwem. 


Następują podpisy radnych Klubu Narodowego oraz ławników. 
Łódź, dnia 22 marca 1939 r.“ 


Praca i chleb tylko dla Polaków 


Sztery wielkie zebrania publiczne Stronnictwa Narodowego 


W niedzielę, dnia 26 km. Stronnictwo | ją: kpt. Leon Grzegorzak, red. Leon Trel- 
Narodowe organizuje cztery wielkie zebra- | la z Poznania, adw. Karol Kowalewski. 
nia publiczne na temat: 3. W sali kina „Nowe* przy ul. Zgier- 


skiej 41/48 o godz. 9,30 przemawiają: rad- 
„PRACA I CHLEB DLA POLAKÓW" |3% °Àntoni Czernik, radny adw. Bolesław 
1. W sali kina Palladinm przy ul. Na- 


Grochowski, członek Rady Naczelnej Str. 
piórkowskiego 16 o godz. %30 przemawiają 


Nar. dr Władysław Czapliński. 
red. Leon Trella z Poznania, członek Rady | 4. W sali przy ul. Rokicińskiej 137 o 
Naczelnej Stron. Narodowego — dr Wła- 


godz. 10 przemawiają: adw. Tadeusz Za- 
dystaw Czapliński, radny Antoni Belka. | biocki, radny Antoni Belka i kpt. Leon 
2. W sali zaw. „Praca Polska“, ulica 


Grzegorzak. 
Bandurskiego 8/11 o godz. 10,30 przemawia- 


Strajk okupacyjny 200 robotników trwa 


Ze świata pracy w Łodzi 


Łódź, 22. 3. Strajk okupacyjny transportowców  proklamowany dla 
200 robotników w wykończalni Gr poparcia warszawskich kolegów. 
barta i Hajmana w Konstantynowie, W dniu 26 bm. odbędzie się zjazd 


jak również strajk pracowników firmy okręgowy skarhowców w sprawie ak- 
Hartwig, trwa nadal, cji o dodatek wielkomiejski 
Zakończono został strajk łódzkich 


lat pracy w szeregach związku 35 
> Na 16 kwietnia zwołano o- 


Straż Graniczna 
zastrzeliła przemytnika 


Łódź, 22. 3. — Na pograniczu nie- 
mieckim w okolicy Dietrzkowie dwaj 
osobnicy usiłowali przedostać się pr 
„zieloną“ granicę. Gdy na wezwanie 
straży granicznej nie zatrzymali się, 
zostali ostrzelani, Jeden, którym oka- 
zał się 25-letni Maks Sutter, zamiesz- 
kały w Jędrzejowie pod Łodzią, ul. 
Dąbrowska, padł trupem. Brata Sutte- 
ra zatrzymano i osadzono w areszcie 


Trzeba ich pouczać 
Łódź, 22. 3. Na konferencji 
działem  kupiectwa przedstaw 
starostwa zwrócili się do kupców Ży 
dów aby przestrzegali przepisów o go- 
dzinach handlu. 


Z życia 
majstrów fabrycznych 


Łódź, 22. 3. — W niedzielę 26 hm. 
w Związku Majstrów Fabrycznych ma 
się odbyć uroczystość dekoracji srebr- 
nymi medalami związkowymi 


gólnokrajowy zjazd Związku Majstrów 
Fabrycznych celem powzięcia decyzji 
w sprawie akcji o zawarcie ukłądu 
zbiorowego dla majstrów. 


Trucizna w wodzie sodowej 


Łódź, 22. 3. — Nachman Łukin i 
jego żona Rywka, właściciele wytwór- 
ni wód sodowych przy ul. Ogrodowej 
15, skazani zostali po 300 zł grzywny 
za to, że znaleziono w ich wytwórni 
niepobielane balony,  wydziełające 
związki miedzi, które są trujące. 


Chciał przekupić kontrolera 


Łódź, 3. Fajwel Wajswol, 
właściciel sklepu przy Bałuckim Ryn- 
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ku, gdy w dniu listopada ub. roku 
kontroler zakładu dla badania żywno- 
ści Bolesław Mergner znalazł zepsuty 
sok malinowy, 
przekupić. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Żyda 
na 10 miesięcy więzienia i 500 złotych 
grzywny z zamianą na 50 dni więzie- 


usiłował kontrolera 


sonowi Gilbergowi (Szopena T) monetę 10 zlo- * 
tową. Żyd dorożkarz podciał konie i zbięgi. Po- 


W mieszkaniu rodziców przy ul. Sienkiewi- 
cza 11 usiłowała pozbawić się życia przez wypi- 


wiądomiona policja zatrzymała dorożkarz: cie większej doży jedyny 15-letnia Marianna 
W mieszkaniu Svmchy Cukiera (Marysińska | Jankowska, Desperatce udzielił pomocy le- 

15) od nadmiernie rozgrzanej rury zapalia się | karz pogotowia. 

drewniana ściana, Pożar ugasila straż weżwa- Na ul. Pabianickiej został najechany przez 


na na miejsce. samochód Iikletni Tadeusz Garczyński (Pabia- 

Na posesji przy ul. Żydowskiej 10 w czasie | nieka 23), który doznał zlamania nogi oran 
uprzątania podwórza zualeziono zwłoki nowo- | ogólnych obrażeń ciała. Rannego przewieziono 
rodka. płci męskiej. Zatoki złożona w komiea- | do szpitala, 


„racie policji, który zarsądzit dochodzenie. 


ców z terenu elektrowni, poświęcone spra- 
wie zachowaniu się Reszkogo. 
Jak wynika z otrzymanych przez nas 


relacyj, Reszke wystosował do dyrekcji 
elektrowni pismo z prośbą o przekazanie 
calej sprawy sądowi koleżeńskiemu przy 
Klubie Pracowników Elektrowni. 


Zebranie niepodległościowców zakwe- 
stionowało kompetencję sądu koleżeńskie- 
go i powzięło rezolucję, żądającą zwolnie- 
nia natychmiastowego Reszkego i przeka- 
zania jego sprawy do prokuratora. 

Równocześnie powzięto rezolucje żąda- 
jące pociągnięcia przed sąd koleżeński 
tych pracowników, którzy, słysząc ode- 
zwanie się Reszkego, nie uznali za stosów- 
ne odpowiednio zareagować. 

Specjalna delegacja zebrania niepodle- 
głościowców w osobach kpt. rez. Jezier- 
skiego i kpt. Radkego powiadomiła 
o powziętych decyzjach sąd koleżeński 
klubu pracowników elektrowni i dyrekcje. 

Równocześnie na tymże zebraniu nie- 
podległościowców poruszana była sprawa, 
która charakteryzuje stosunek elektrowni 
do pewnych ważnych zagadnień ogólno- 
polskich. 

Pracownicy elektrowni powzięli uchwa- 
łę opodatkowania się na FON. Ze strony 
dyrekcji otrzymali oni zapewnienie, że ©- 
lektrownia ze swej strony złoży na FON 
taką samą sumę, jaką zbiorą pośród sie- 
bie pracownicy. 

Ponieważ ostatnio ze strony władz 6- 
lektrownia otrzymała nakaz poczynienia 
pewnych inwestycyj o charakterze obrony 
przeciwlotniczej elektrownia uznała, ża 
tym samym zwolniona jest ze swego pier- 
wotnego zobowiązania wobec pracowni. 
ków i odmówiła złożenia przyrzeczonej 
sumy, przy czym, jak podnoszono na 0- 
wym zebraniu, prowadzi się wśród pra- 
cowników akcję, aby powstrzymali się od 
składania ofiar na FON. 

Zebranie wtorkowe niepodległościow- 
ców powzięło w tej sprawie bardzo ostrą 
i zdecydowaną rezolucję, nawołując rów- 
nocześnie wszystkich pracowników do dal- 
szej akcji zbiórkowej na rzecz dozbroje- 
nia armii. 

Ci zaś, którzy powstrzymają się od skła- 
dania ofiar — mówi rezolucja — będą u- 
w: a zdrajców. 

Fakty podajemy na razie bez komenta- 

rzy. (m) 


„Hajduczek” 
w Teatrze Popularnym 


Teatr Uniwersytetu Narodowego 
przy „Pracy Polskiej“ odegra w dniu 
26 bm. o godz, 16 i 20 w sali Teatru 
Popularnego przy ul. Ogrodowej 18 
piękną sztukę 4-aktową pł. „Hajda- 
czek“, 

Bilety na przedstawienie popołu- 
dniowe (od 25 gr do 1,50 zł) i wieczorne 
(od 50 gr do 2,50 zł) nabywać można 
w sekretariacie zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego (Piotrkow= 
ska 86, tel. 15,333), w sekretariacie za- 
rządu okręgowego „Pracy Polskiej” 
(Bandurskiego 8-11), w administracji 
„Orędownika* (Piotrkowska 91, tel, 
17.355), w zakładzie jubilerskim B, Ko- 
walski (Piotrkowska 3) i w Chrześci- 
jańskim Domu Odzieżowym (11 Listo- 
pada 20) oraz przy kasie przed przęd- 
stawieniem). 


B. prezydent Godlewski 
opuścił Łódź 


Łódź, 21, 3, — Wczoraj wieczorem 
odjechał z Łodzi-Fabrycznej do War- 
szawy b. tymczasowy prezydent Łodzi 
Mikołaj Godlew: który w Warszawie 


ma objąć stanowisko dyrektora depar- 
tamentu 


w Ministerstwie Spraw We- 


ącego żegnali wicewoje- 
woda Jellinek, naczelnik Wrona, in- 
spektor Niedzielski i inni. 


Impreza „Sokola“ 
w Sieradzu 


Tow. Gimn. „Sakół* w Sieradzu urzą- 
dza 25. i 26. bm. w Teatrze Miejskim przed- 
stawienie pt. „Surdut | sukmana“, Do- 
chód przeznaczono na cele tegoż słowarzy- 
szenia. 


Skazanie oszusta 


Łódź, 22. 3. Ogrodnik, 22-letni 
Bronisław Lubecki, podając się za in- 
kasenta różnych firm ogrodniczych i 
operując fałszywymi kwitariuszami, 
w okresie roku zainkasował bezpraw- 
nie w różnych sklepach kilka tysięcy 
złotych. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Lu- 
beckiego na 2 lata więzienia. 
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Mdłości i płacz na sali rozpraw 


w procesie krakowskich wywiadowców, paserów i adwokata żydowskiego 


Kraków, 22.8. (b). Proces wywia- 
dowców, paserów i adwokata żydow- 
skiego przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie mimo, że przedłuża się w 
sposób niezwykły, staje się coraz wlę- 
cej sensacyjny, ponieważ odsłania po- 
nure tajemnice nadużyć. 

We wtorek w dalszym ciągu zezna- 
wał Tadeusz Rzepka, introligator, któ- 
ry był kiedyś aresztowany w związku 
ze sprawą kradzieży u Fleischera, Cha- 
rakteryzuje on działalność pasera osk. 
Korpaka. Wie, że był on paserem i po- 


no „ludzkim człowiekiem”, pożyczał 
pieniądze. 
Przew.: — Czy słyszał pan, że fi- 


nansował on wyprawy złodziejskie? 
$wod.: — Tak. 

Przew. — Czy słyszał pan, że po 
życzał narzędzia do włamań? 

$wd.: — Nie tylko słyszałem, ale 
sam od niego brałem, 

Jak świadek zeznaje, Korpak starał 
się „swym“ ludziom o adwokata. Dalej 
opowiada o przybyciu pewnego: dnia 
wraz ze Święchem do Korpaka, Święch 
wziął wtedy buty od Korpaka, a świa- 
dek dostał spodnie, w które mu zaraz 
kazał ubrać się ofiarodawca i nawet dał 
mu pasek. Zat mał ich przez chwilę 
i wskazał im trasę, którędy mieli wra- 
cać do domu, Gdy szli tamtędy, przy: 
stąpiło do nich trzech wywiadowców i 
aresztowało ich. Potem dowiedzieli 
się, że rzeczy, które mieli od Korpaka, 
pochodziły z kradzieży u Fleischera, 

Przew: — Pan już odcierpial ka- 
rę, sprawa przeszła przez trzy instan- 
cje, panu już nic nie grozi, niech pan 
powie prawdę, czy brał pan udział w 
tej kradzieży u Fleischera? 

Sw d.: — Nie. Nie brał też udziału 
Święch, a dostaliśmy po dwa miesiące. 

Świadek dalej zeznaje, że nie chciał 
wpakować Korpaka (który nasłał nań 
policję), kierując się solidarnością, Te- 
raz jednak wie, że Korpak ochraniał 
winnych, a niewinnych pakował do 
kryminału. Na zapytanie przewodni- 
czącego świadek przypuszcza, że może 
Korpak mścił się na nim za to, że 
sprzedał mu raz trzy obrączki metalo- 
we za 10 zł. 

świadek Teitelbaum, kupiec 
i opowiada o kradzieży 
luszy w jego firmie. Skradziono mu 
240 kapeluszy, a zwrócono 164. Zwró- 
cone kapelusze były malo warte, po- 
nieważ byly to kapelusze ortodoksyjne. 
Sprawa zwrotu tych kapelusz 
stawiała się następująco. Po k 
ży przyszedł do Teitelbauma' 
dowca Nowak i oświadczył, że kape- 
lusze mogą się znale: a w wydziale 
śledczym pouczono go, żeby się zgłosił 
do Korpaka, co też zrobił Korpak ti 
Klimek żądali od niego kilkuset zło- 
tych, tak, że po targach ustalono sumę 
na 500 zł. Świadek pytał} się osk, Pi- 
skora, czy może zaufać tym ludziom, na 
co odpowiedział Piskor, że interes jest 
całkiem pewny. 

Przod, sł. śl. Jakub Pietras zez 
że zawsze podejrzewał Piskora. j 
kieś nieczyste sprawy. M. i. zawsze 
ratajał on nazwiska paserów Korpaka 
i:Klimka w aktach spraw. 

Ś ef Makarucha skła. 
a na okoliczność obławy na 
którymi mieli być Święch i 
ie zeznań tego świad- 


kape- 


złodziei, 
Rzepka, W cz: 
ka, gdy przewodniczący zarzuca mu, że 
zeznania jeqo są zupelnie sprzeczne z 


poprzednimi, w pewnym momencie 
świadek melduje, że mdleje i rzeczy- 


wiście upada na. ziemię. Wobec tego 
rozprawę przerwano do środy. 

W środę zeznawał dalej śwd. Ma- 
karucha, przy czym jego zeznania są w 
dalszym ciągu sprzeczne. 

Dłu czas składa zeznania śwd 
Feiwel Scharf, przebywający w więzie- 
niu, Opowiada on o okolicznościach 
szantażu wywiadowców i Mendlera 
wobec kupca Labina. Wspólnik jego 


zaproponował mu wtedy rolę fa! 
go świadka przeciw Labinowi i mówił, 
że przy pomocy policji będzie można 
aresztować niewinnych ludzi, a adwo- 
kat Mendler będzie ich uwalniał, Spo- 
ro zarzutów stawia Scharf przeciw Mi- 
zur: ednak na zapy tania oskarżone- 
go, który płacze, i s na krę- 
cić i gdy jakaś s jego. 
zmyśla fantastyczne historie, 


Siekiera rozpłatał sasiadowi głowę 


Straszna zbrodnia na wsi pod Częstochową 


Częstochowa, 22.3. (f). W pobli- 
nie Górnym d o w no- 
cy Ty eli ma poniedziałek do 
krwawego zajścia między dwoma są- 
stadami. 

Mstowski Henryk, pokłóciwszy się 
z Pilawką. Czesławem, chwycił wresz- 


cie siekierę i zadał nią przeciwnikowi 
tak straszny cios w głowę, że nieszczę- 
śliwy doznał złamania kości ciemie- 
niowej. W stanie beznadziejnym został 
Pilawka przewieziony do szpitala. 
Mstowskiego zatrzymała policja. 


Uroczyste otwarcie lokalu 
„b. socjalistów-narodowców 


Przedstawiciel narodowców eks-socjalistów wyraził radość, 


że 100 jego towarzyszy na czas zdolali serwać z 


czerwoną 


międzynarodówką 


Przemyśl, 22. 8, (bl. 
mo, w przemys iej PPS nastąpił roz- 
tam, i około 100 członków milicji so- 
cjalistycznej z p. Stefanem Adwentow- 
skim na czele zgłosiło swoje przystą- 
pienie do „Pracy Polskiej". Dla nowych 
członków w pobliżu socjalistycznego 
domu przy ul. Grunwaldzkiej 4 odna- 
jęto obszerny lokal, w którym znalazła 
pomieszczenie nowa grupa, skupiająca 
się w narodowym związku pracowni- 
ków budowlanyce! 

Dnia 19 marca nastąpiło uro 
poświęcenie i otwarcie nowego lo! 
Ceremonij religiinych dopełnił ks. pra- 
łat dr Żukow kładając równocze- 
śnie, nowemu związkowi É 
woju. Bardzo duże wrażenie wywołała 
mowa proboszcza para 


lak wiado- 


Śródki, który wyraził radość 
z faktu, że robotnik polski w coraz 
większej masie zrywa z międzynaro- 
dówkę i przechodzi pod sztandar ka- 
tolicko-narodowy. Przemawiał również 
mgr Bilan oraz delegaci „Pracy Pol- 
skiej“ p. Kwiatek i Czernecki; a nadto 
p. Wawro ze Lwowa. 

Przemówienie powitalne wygłosił 
p. Adwentowski, wyrażając radość, że 
na czas jeszcz ze swoimi kolegami 
umiał zerwać z czerwoną międzynaro- 
dówką i znaleźć wspólny język z ca- 
iym narodem. Lokal przybrany był 
kilimami i Szczerbcami Chrobrego, a 
na zakończenie odśpiewano Hymana 
Młodych i”%Zniesiono okrzyki na:cześć 
Polski narodowej. 


ks. dyr. 


Etyka kolejarzy niemieckich 


Pasażerom opowiadali, 


że katastrofa kolejowa była 


w Polsce 


Chojnice, 22 8. — W miejscowo- 
ści Rehfelde pod harlottenburgiem 
na linii Berlin — Piła nastąpiło zde- 
rzenie pociągu pośpiesznego z osobo- 
wym, 

Wskutek zatarasowania. torów kò: 
imunikacja uległa przerwie i pociągi 
tranzytowe z Berlina przez Piłę nad- 
chodziły do Chojnic z bardzo znacz 
nvm opóźnieniem "Pasażerom na sta- 


cji w Pile, którzy niecierpliwili się, n- 
rzędnicy niemieccy oświadczyli, że w 
Polsce na linii tranzytowej wydarzyła 
się katastrofa kolejowa (?1), tory są za- 
tarasowane i pociągi muszą z opóź- 
nieniem przybywać. 

Tego rodzaju wprowadzanie w błąd 
miało na celu zohydzenie gospodarki 
polskiej wobec podróżnych, z których 
wielu było obcokrajowcami. 


Mowy obrońców w procesie katowickim 


Obrońcy Dyrdy i Kamienieckiego twierdzą, że na lawie 


oskarżonych powinny zasiąść inne, 


Katowice, 22. 8, (ajs). W dal- 
szym ciągu procesu o nadużycia w 
KKO w Świętochłowicach przemawiali 
obrońcy. 

Obrońca Dyrdy adw. Kowal przy- 


znaje, że proces jest nie tylko najwięk- 


ważniejsze osobistości 


szy w dziejach Polski na Śląsku, ale 
| majolątasy, pod względem karnym. 
Część tylko oskarżonych — stwierdza 
obrońca — znalazła się przed sądem. 
Prokurator nadmienił, że Dyrda jest 
samoukiem, pracował nad sobą i uzy- 
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skał stanowisko dyrektora, Z tego 


względu nie można się dziwić, że zna- 
lazł się pod os karżeniem. Dyrda zna- 
lazi się w grupie osobistości, którym 
nie dorósł (w Kasie). Jest niezrozumia. 
le, że jego się robi odpowiedzialnym 
za kolosalne straty Kasy, podczas kie- 
dy faktyczna i statntowa odpowiedzial- 
ność jest kolegialna, Z tego właśnie 
względu 1 inne osobistości powinny 
być pociągnięte do odpowiedzialności. 

Dyrda książeczki oszczędnościowe 
wystawił Kamienieckiemu za zgodą 
starosty Szalińskiego, Kiedy kazano 
mu zlikwidować interesy z Kamieniec- 
kim, to je zlikwidował i zrealizował 
książeczki. 

W konkluzji adw. Kowal prosi sąd 
o wzięcie pod uwagę, że Dyrda powo- 
dował się tylko dobrem Kasy, Klien- 
towi swemu mówił, że sędziowie są 
iudźmi i wyrok będzie sprawiedliwy. 
Dlatego też wnosi o uniewinnienie 
swego klienta i oddalenie powództwa. 

Obrońca _ Kamienieckiego adw. 
Krzemuski oświadczył na wstępie, że 
zarzut podżegania w toku przewodu 
odpadł zupełnie i nie wspominał już 
o nim i prokurator. Kamieniecki zwró- 
cił się do Kasy, bo Kasa powołana by- 
ła do robienia interesów. Co do tego, 
by Kamieniecki był „złym duchem“ 
Dyrdy, to obrońca oświadcza, że klient 
jego był zbyt nikłą figurą w tej wiel- 
kiej grze. Były wówczas inne osobisto- 
ści zaangażowane w tej sprawie i wła- 
Śnie te osobistości poderwały opinię 
Kasy, Jeśli takie osobistości chodzą 
dziś na wolności i w glorii, to nie moż- 
na żądać, aby Kamienieckiego ukara- 
no i dlatego prosi sąd o uwolnienie 


swego mandanta. n 
Ukradli cenne obrazy 
Perpignan. (PAT Policja are- 


sztowała 5 uchodźców 
których znaleziono 2 duże obrazy pędz- 
la słynnego malarza El Greco, pocho- 
dzące z galerii Prado w Madrycie. 


Awanse funkcjonariuszów 
państwowych 


Warszawa. (PAT). Prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj-Składkowski 
ził awanse w państwowej 
służbie cywilnej w ilości ponad 35.000 
funkcjonariuszów państwowych. 

Awanse te obejmują: urzędników 
i niższych funkcjonariuszów, sędziów 
i prokuratorów, oficerów i 
wych Policji Państwowej i 
Granicznej oraz.  funkcjonariuszów 
Straży Więziennej, pracowników przed- 
siębiorstw „PKP“ i „PPT i T“, funk- 
cjonariuszów administracji lasów pań- 
stwowych i pracowników monopolów 
państwowych. 
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Pod ostrym kątem 


Dlaczego żydzi zatrudniają 
chrześcijańską służbę ? 


Wolno Żydom jeszcze w Polsce pro- 
testować przeciw zamierzonym ustawom. 
Wolno im urządzać posty na znak prote- 
stu przeciw calkowitemu zniesieniu uboju 
rytualnego. Wolno im rzucać klątwy na 
tych niewiernych współplemieńców, którzy 
dla interesu dopuszczają się nawet oszustw 
na tle wierzeń religijnych, sprzedając mię- 
so pochodzące z uboju mechanicznego, ja- 
kë koszerne. 

Mogą także Żydzi, jak to zachowali się 
radni żydowscy — członkowie komisji fi- 
nansowo-budżetowej, na przekór kahalnym 
nakazom zajadać się smakowitą wieprzo- 
winką z małym plasterkiem bułeczki. 

„_ To wszystko mogą czynić hebrajczycy w 
żargonowym kiepskim wydaniu łódzkim. 

Jednak wara im, od chrzęścijan! Jednak 
niedopuszczalne jest, aby Żydzi zmu- 
szali swą chrześcijańską służ. 
bę do uprawiania na równi z nimi prze- 
ciwmięsnego bojkotu. To jest nadużycie, 
którym winny zainteresować się powołane 
władze. 

A przy okazji warto zaznaczyć, że prze- 
pisy kościelne, a także prawo w dawnej 
Polsce zakazywało utrzymywa 
dom chrześcijańskiej służby. żydzi, ją: 
cy te przepisy, surowo byli karani. Nale- 
żałoby powrócić do tych tradycyj. 

1 to tym bardziej jest aktnalne, że, jak 
wiadomo, Żydzi często nadużywają ch 
ścijańskiej służby, demoralizując ją. 
chaj ci, którzy temu nie wierzą, zaintere- 
sują się dziećmi podrzutkami i dziećmi z 
nielegalnych małżeństw, które to dzieci 
zapełniają miejskie zakłady dla niemo- 
wlat I zakłady wychowawcze. Jak się oka- 
zuje, jeśli nie większość, to bardzo znacz- 
na część tego rodzaju dzieci — pochodzi 
zojcażyda. 

Czas najwyższy skończyć z nowoczes- 
nym niewolnictwem i zabronić Żydom za- 
trudniania chrześcijańskiej służby! (ot) 


EEEE EEN ZEEWA 


Incydent w fabryce 


Łódź, 22,3. — W przędzalni od- 
padkowej Izaaka Brzezińskiego przy 
ul. Pomor: j 98 powstał zatarg w 


związku ze anowiskiem firmy w 
sprawie przyjęcia do pracy jednego z 
niepodległościowców. 

Gdy przedstawiciel związku zawo- 
dowego zamierzał w tej sprawie zwo- 
lać zebranie, firma nie dopuściła do 
tego i wezwała policję, która na żąda- 
nie przemysłowca usunęła delegata 
nie dopuszczając do urządzenia zebra- 
nia. Zatarg zaostrzył się wskutek tego 


| Nie żałujcie lakierków, panowie marksiści 


Nienie sie p. Kwapióśki przyjrzy nędzy sezonownów! 


Trzeba wyjść zza zielonego biurka i zajrzeć do nor i suteryn Mani, Bałut, Chojen! 


e) 


Łódź, 22. 3. — Okres przymuso- 
wej mordęgi zimowej dla  bezrobot- 
nych sezonowców ma się ku końcowi 
Już nastała wiosna  kalendarzowa. 
choć daleko chyba do tego, aby na- 
stała wiosna rzeczywista. Wśród sezo- 


nowców obudziły się nadzieje na o- 
trzymanie pracy, na jaką taką egzy* 
stencję, ludzki żywot, pracę na chleb 
powszedni, 

Dłagie miesiące beznadziejnej roz 
paczy, borykania się z losem, z prze- 


Tajemnicze zabójstwo 


Łódź, 22. 3. — Na ul. Stare Złotna 
16 nocy ubiegłej około godz. 3 nad ra- 
nem znaleziono leżącego w kałuży 
krwi mężczyznę, którym okazał się 
26-letni Władysław Kaźmierski, 


zam. 
przy ul Lutomierskiej 60 (Nowe Złot- 
no), 

Kaźmierski odniósł ranę postrz 
łową uda w okolicy pachwiny i wsku- 


PRZED NOWYM OKRESEM 


Ze Stowarzyszenia Kupców 


Łódź, 22, 3, — Pod przewodnictwem wi- 
ceprozesa Ludwika Zajdla odbyło się o- 
gólnę zebranie Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Polskich w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 211. Gruntownie opracowany 
wykład na temat zmian w przepisach 
prawnych, odnoszących się do podatku 
przemysłowego i dochodowego, wygłosił 
zastępca naczelnika Izby Skarbowej, p. 
Stolarz. 

Referat zbudził ożywioną dyskusję, w 
której zabierało głos szereg kupców i prze- 
mysłowców. 

Przy okazji trzeba stwierdzić, że tempo 
prac Stowarzyszenia Kupców i 
słowców Polskich po włączeniu do niego 
Zrzeszenia Chrze' kich Kupców De- 
ta! ych wyrażnie wzmogło się. Działal- 
ność Stowarzyszenia idzie wedle ustalone- 
go życiowo plahu. Po za zebraniami ogól- 
nymi odbywają się zebrania sekcyj: pr: 
mysłowej (przewodniczący Henryk Krze- 
miński) i xupieckiej. 

Stowarzyszenie Kupców i Przemysłow= 
ców Polskich, najliczniejsza polska orga- 
mizacja kupiecka na terenie Łodzi, w co- 


tek upływu krwi zmarł w karetce po- 
gotowia. 

Powiadomiona policja zarządziła 
dochodzenie i zatrzymała dwie osoby, 
podejrzane o zamach na Kaźmierskie- 
go na tle zemsty osobistej. 

Na razie nie wyświetlono, kto jest 
prawcą zabójstwa, 


DZIAŁALNOŚCI 


Kupiectwo i drobny przemysł zwiera się 


| 


Przemysłowców Polskich 


raz większym zakresie zaczyna być wyra- 
zicielem szerokich mas kupiectwa i drob- 
nego przemysłu Łodzi. Oczywiście, ż6 da- 
leko jeszcze do osiągnięcia zasadniczej li- 
i — w każdym bądź razie pierwsze kro- 
ki na właściwej drodze zostały uczynione. 
Miejmy nadzieję, że po walnym zebraniu, 
które odbędzie się w najbliższą niedzielę, 
dn. 26 bm. — zacznie się nowy pod każdym 
względem okres działalności organizacji. 


Śmiertelny cios nożem 


Sieradz, 23. 3. Władysław Świniar- 
ski, szewc, zam. przy ul Warszawskiej 1 
w Sieradzu zadał nożem szewskim cioś 
w lewy bok swemu teściowi Franciszkowi 
Szczepaniakowi. 

Szczepaniak po przewiezieniu go do 
szpitala zmarł. Świniarskiego osadzcho W 
więzieniu, 

Powodem tego zajścia były nięsnaski 
rodzinne. *— 


„TOW. 


Walczak ma krótka pamieć! 


Socjaliści utrącają wnioski Klubu Narodowego, zmierzające do poprawy losu rohot- 


Łódź, 22. 3 Na wtorkowym po- 
siedzeniu komisji finansowo-budżeto- 
wej wiceprezyć Purtal złożył o- 
świadczenie Zarządu Miejskiego. W 


oświadczeniu tym Z 
udolniie tłumaczył 7 swego sto- 
sunku do interpelacyj radnych Klubu 
Narodowego, zmierzających do usta- 
lenia wpływów ydowskich i żydow- 
skiego stanu posiadania w magistra- 
cie. 

Oświadczenie to, jak wtajemnicze- 
ni twierdzą, opracowane przez na- 
dworną komisję marksistowskich 
prawników Hartmana Kempnera, Lo- 
osa, Szarogrodera oraz radnych Bun- 
dn z Zygelbojmem na czele prze- 
szlo zupelnie bez wrażenia. Repliko- 
wał prezes zarządu okręgowego Stron- 
nictwa Narodowego adw. Franciszek 
Szwajdler, wskazując między innymi 
na niendolność interpretacji konsty= 
tucji, na którą tak skwapliwie powo- 
łują się żydo-socjalistyczni wybrańcy. 

Przy rozpatrywaniu działu prell- 
minarza budżetowego „opieka społecz- 
na" radny Szulc, prezes zarządu okro- 
gowero zw. zaw. „Praca Polska", 
wniósł o uznanie za odczytany ten 
dział i przyjęcie go bez dyskusji. 

Radny Szule stwierdził, ża fundu- 
sze przewidziane przez preliminarz na 
opiekę społeczną 1 tak są za małe, a 
więc należy preliminowane kwoty 
jjąć w całości. Następnie prezes 
Szule zgłosił tr tęnujące wnio- 
ski w imieniu h Klubu Obozu 
Narodowego: 

1. „Rada Miejska wzywa Zarząd 
Miejski do rozszerzenia opieki spo- 
łecznej w zakresie udzielania zapo- 
món dia matek obarczonych dziećmi 
wylącznie narodowości polskiej. W 
związku z tym Rada Miejska podwyż- 
sza przewidzianą sumę o zł 80 tys. 
to jest do sumy 584 tys. zł.” 


ì Miejski nie- 


adnycl 


T 


| 


ników Polaków 


2. „Rada Miejska wzywa Zarząd 
Miejski do podwyższenia sumy prze- 
widzianej na odzież dla najbledniej- 
szych dzieci o 16 tys. zł, tj. do sumy 
zl 40.375.“ 

3. „Rada Miejska wzywa Zarząd 
Miejski do rozszerzenia opieki spo- 
lecznej w zakresie dokarmiania dzie- 
ci. W związku z tym podwyższa się 
odpowiednią sumę o zł 50 tys., tj. do 
sumy zł 209.30! 

W motywacji tych wniosków pre- 
zule wskazał na konieczność 
lęcia propoz: Klubu Narodo- 
wego, a to ze względu na nędzę panu- 
jaca wśród mas robotniczych. 

Jesteśmy świadkami — mówił pre- 
zes Szulc — ustawicznego rozbudowy- 
wania aparatu  administracyjnego 
Zarządu Miejskiego, powię| i 
wydatki na biurokrację, a rów 
nie tak się stosunki układają, że wy- 
datki na opiekę społeczną, popieranie 
przemysłu i handlu, rozbudowę% i kon- 
serwację dróg, wreszcie na zdrowie 
utrzymują się mimo rozrostu miasta 
i powiększenia się jego ludności nie- 
mal na niezmienionym poziomie, 


Klub radnych Obozu Narodowego, 


dokladnie zanalizowawszy prel 

narz budżetowy, doszedł do nzasadnio- 
nego wniosku, 2% korzyścią dla in- 
teresów miasta i jego botniczych 


mas da się zmniejszyć wydatki budże- 
tu zwyczajnego o przeszło jeden mi- 
lion złotych (przez skreślenie subwen- 
cyj na organizacje żydowskie, ograni- 
czenie środków lokomocji dla dygni- 
tarzy, zmniejszenie remuneracji, obni- 
żenie pensyj prezydenta i wiceprezy- 
dentów) i o tę sunię zwiększyć budżet 
nadzwyczajny, stwarzając większe 
możliwości rozładowania bezrobocia. 
Tak więc Okóz Narodowy, stojąc na 
straży interesów miasta i jego polskiej 


ludności, dąży do okrojenia wydatków 
na cele bezprodukcyjne i kosztem tego 
pragnie zwiększyć zatrudnienie wśród 
Polaków. 

Wbrew oczywistej słuszności i 
wszelkim wymogom zdrowej logiki, 
socjal-żydowska większość odrzuciła 
wnioski Klubu Narodowego, przy czym 
zarówno leader tej większości radny 
Potkański, jak i wiceprezydent Wal- 
czak z zadziwiającą bezceremonialno= 
ścią wypowiedzieli się przeciwko wnio- 
skom, które mają na celu poprawę 
losu polskiej nędzy łódzkiej, 

Przy tym wiceprezyden( Walezak 
stanął w obronie „czerwonych“ rzą- 
dów w magistracie w latach 1928-33, 
kiedy to socjaliści zadłużyli miasto na 
60 milionów zł, dalej zamiast domów 


dla robotników wybudowali kolosy 
dla burżuazji żydowskiej na Polesiu 
Konstantynowskim, oraz zabawiając 


się w dziedziców, kupili majątek 

Rżew i „przyozdabiali* miasto pomni- 

kami kosztem blisko miliona zł. 
Również p. Walczak chwalił się, że 


socjaliści w owym okresie rządów 
D h  podw, płace sezonow- 
com, Chwalbę tę zdezawuował bezlito: 


śnie radny Ortel, który stwierdził, że 
rzeczywistość wyglądała wręcz od- 
wrolnie: socjaliści sezonowcom póź- 
niej sami znacznie obniżyli płace, żwa- 
lając bezpodstawnie winę za to na 
Fundusz Pracy. 

To oświadczenie wywołało konster-= 
nację ód socjalistów i Żydów, któ- 
zzy próbowali ratować sytuację przez 
usta radnego Poznańskiego z Bundu 
Radny ten stanął w obronie rzekomo 
gnębionej ludności żydowskiej i 
stwierdził, że kapitaliści żydowscy po- 
datki płaca. Jak więc widać, żyd- 
socjalista nio wstydził się wystąpić w 
obronie swrch pobratymców-kapitali- 
stów. 


ciwnościami, żebranina za ciepłą stra- 
wą po różnych instytucjach, wystawa. 
nie całymi godzinami po urzędach za 
zapomogą, nędza w domu, głód i chłód, 
obdarte dzieci, chora żona — to wła- 
Śnie jedno pasmo szarego, ponurego, a 
czasem wręcz tragicznego życia przy« 
musowych bezrobotnych sezonowców. 

Do zagadnienia kwestii bezrobocia 
podchodzi się z obłudną łezką senty= 
mentalnego współczucia, rozrzewnie* 
nia, z wyrazami litości nad nędzą i do- 
lą tych ludzi, to znów stawia się bez- 
apelacyjnie kwestię: „Skąd weźmiemy 
pieniędze“ na zatrudnienie bezrobot- 
nych, „nie ma kredytów“, „nie damy 
wam pracy”, A jeśli ci głodni i nędzni 
sezonowcy objawią jakiś znak prote- 
stu, podyktowanego ostateczną rozpa- 
czą, wtedy znajdą się sposoby, aby ich 
uspokoić. 

Ale czy ktoś pofatygował się do 
tych bezrobotnych w  najrozpaczliw= 
szych chwilach do ich mieszkań, zaj- 
rzał do ich garnka, zobaczył, jak oni 
mieszkają, co jedzą, jak się ubierają? 

Czy ci, którzy zasłaniają się bra- 
kiem kredytów na zatrudnienie, po. 
walali swe lakierki błotem Mani, Ba- 
lut, Chojen? 

Czy zgięli swe głowy, wchodząc do 
nor, Suteren, czy komórek przy śmiet- 
niku? 

Prezydencki Buick nie zatrzymał 
się zdaje się jeszcze przed walącą się 
w gruzy szopą, w której gnieździ się 
rodzina, składająca się z 7 osób. Zza 
zielonego biurka, w dobrze ogrzanym 
gabinecie przeprowadza się handlowe 
kalkulacje, ile przeznaczyć na zatrud- 
nienie, z zacisznego gabinetu przez 
lustrzaną szybę nie widzi się tuż obok, 
jak nędza wala się na podwórku, pod 
schodami, w bramach, w domach dla 
wyeksmitowanych, Oko dygnitarzy 
miejskich może nieraz z niechęcią pa- 
trzy na zgarbione, obdarte postacia, 
czepiające się biurka z niemą prośbą, 
ze skargą, z błaganiem o jakąś pracę, 
o pomoc. 

O losie tych właśnie sezonowców, 
tych zawodowych bezrobotnych z ko- 
nieczności, z musu, z przekleństwa 
losu, decyduje się z zimną kupiecką 
kalkulacją, tak jak jakiś tam kupczyk 
ze Starówki kalkuluje, ile będzie mógł 
za taką i taką sumę zatrudnić ludzi. 

Toteż p. prez. Kwaniński zanim 
da decyzję o tym, ile ma zatrudnić 
bezrobotnych, niech się nofatyguje tam, 
gdzie jest nędza. Przecież zapowiadał, 
że jego celem będzie właśnie zatrud- 
nienie sezonowców 1 nulżenie nędzy 
żódzkiej, Ale przedtem niech sobie 
przypomni, jak to jego partyjni towa- 
rzysze odrzucili wnioski radnych naro- 
dowych w sprawie pracy dla sezonow- 
ców... 

Niech soble to przypomni i ciągle 0 
tym pamięta, bo bardzo dobrze o tym 
pamiotają robotnicy í w pewnym mo- 
mencie mogą o tym przypomnieć, (m) 


Listy do redakcji 
Dwóch się kłóc!. 
a konsument traci... 


ytuncią, jaka wytworzy- 


r zarządzenia urzędu woje- 
ódzkiego. zakazujacego elektrowni łódz 
i dołączania do sieci — instalacyj elok- 
trycznylch. otrzymaliśmy nastepujący list: 
„Sprawa załargu o uprawnienia do- 
nin prądu do Rudy Pabianickiej, 

<a wynikła mniądzy ZEMPOŁ-om a élok- 
trownią łódzka, doelarczającą ohecnie 
prąd, w głównej mierzo dotyka wlaścicie+ 


li, domów i poszczególnych ich mieszkań: 
ców. 

„eW Rudzie Pnbidnickiej jest obecnie 
kilkanaście domów wybudowanych w ubi 
roku, które posiadają już wykonana in- 


stalację elektryczną wów. Odee- 
nie na skutek zarządzon wództwa; 
niepozwalającego elektro na wlacza- 
nie instala k W ole domów, 
czy poszczogóln: mieszkań sa nożba- 
wieni światła, mimo, że wydali już 


znaczne sumy na urządzenia oświetlenio- 
we. 

Bezpośrednio poszkodowani są miosz- 
kańcy Rudy Pabianickiej. Ostatecznie Do- 
wiem zwykłego konsumenta prądu nie ôb- 
chodzi spór o to, kto ma prawo eksnloata- 
cil sieci: czy ZEMPOŁ, czy też elektrow. 
mia, Toteż spór winien być, zdaniem na- 
szym, zalatwiony jak najrychliej i to bez 
szkody dla interesów odbiórców prądu.” 


Jeden z czytelników. 


= 


Stroma 8 


— ORĘDOWNIK, piątek, dnia 24 marca 1939 — Numer 69 


Potworny zabójca przed sądem 


Sąd w Bydgoszczy skazał go na 12 lat więzienia 


Bydgoszcz. (Tel 
dem Okręgowym w Bydgoszczy odbył 
Kręgowskiego, 
oskarżonego 0 
stwo Leokadii Podolskiej i usiłowane 
Genowefy 
Przed sądem przewinęło się około 15 
jest następu- 


się proces Czesła 


bezrobotnego, 


zabójstwo 


wa 


świadków, Tło sprawy 
jące: 
Między rodzinami 


Podolskich, mieszkający. 


wł.) 


Kręgowskich i 
ch w tym sa- 


Przed Są- 


zabój- 


Frąckowiak 


mym domu przy ul. Solnej, 
szego czasu panowała niezgoda i kłót- 
nie, dochodziło nawet do bójek i wza- 
jemnego wybijania sobie szy. 

W styczniu rb. do Podolskiej przy- 
jechała w odwiedziny Frąckowiak. 
na. Kiedy obie wyszły z domu, szedł za 
nimi Kręgowski. Frąckowiakówna ode- 


od dłuż- 


zwała się o nim, że wygląda jak zbój, 
na co Kręgowski rzucił się na kobiety, 
dopadł Podolskiej i nożem zadał jej 


szereg ciosów w klatkę piersiową i ja- 
mę brzuszną, a nawet, kiedy ta leżała 
już na ziemi, bił ją w dalszym ciągu. 
Potem rzucił się na Frąckowiakównę, 


która stanęła w obronie 


i chciał ją uderzyć w piersi, lecz ta od- 
wróciła się i otrzymała tylko kilka cio- 
sów w plecy. Podolska od ran zmarła, 


Oskarżony skruchy nie 


sąd mimo to wziął pod uwagę jego stan 
podrażnienia i to, że nie był dotychczas 
karany i skazał go za zabójstwo na 9 
lat, a za usiłowane zabójstwo na 5 lat 
więzienia, licząc karę łącznie na 12 lat 
więzienia i 5 lat utraty praw. 


Podolskiej 


denkowskiego, 
żebraków, 


okazał, ale | sklepów 


na jego rece 
nie, będzie na 


płacili jakiś c 
racz, wreszcie 
Sad sk 
cy pobytu w d 


braków niepokojący, 


at Studenkow: 


Aresztowanie 
prezesa Związku żebraków 


Wladze policyjne w Łodzi aresztowały 
prozesa Związku Żebraków Abrama Stu- 


który stał na czele bandy 
oryzujących _ właścicieli 
Studenkowski groził 


sklepikarzom, że o ile nie będą wpłacali 


kunastu złotych miesięcz- 
bandy że- 
1 właścicieli. Kupcy 
s Studenkowskiemu ha- 
wpadł on w ręce policji, 
iego na 6 miesię- 
przymusowej. 


omu prac, 


N 8456 


iS 


DRZEWKA owocowe i duży wybór róż 


w pierwszorzędnych odmianach polecają 


„OGRODY WIDZEWSHKIEIE“ Sp.zo.o. 


poczta Pabianice, sk. poczt. 54, tel. 341 


Dojazd tramwajem pabianickim do przyst. Widzew — Ż 


„ary skąd 1 km. 
PEAREN KREM | 


N 7402 


na sezon wiosenny poleca f-ma 


KAPELUSZE męskie 


i czapki 


„AWTOS” Łódź, Andrzeja 2 


wł. Mieczysław Szydłowski 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb 


jedno słowo, 


1, w, z, u — każde stanow: 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


ZAJĄCE 
baranki, jajn, | święconki, 
bombonierki, sękacze,torty 
oraz wszelkie wyroby czekola 
dowe i cukiernicze w wielkim 
wyborze po cenach fabrycznych 

poleca 


„PALERMO 
wł Karol Lehman, Łódź, 
ul. Główna 49 


NOWOOTWARTY 


Zaklad Gastronomie 


Śniadania, 


HURT N 8727 DETAL 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych 


1-1 


mowy minimetr 30 groszy. 


„MIKAD 


obiady i kolacje na świeżym maśle. 


jarska kuchnia, PIWA G. Keilicha, 
N 8498 


MASZYNY DO SZYCIA i HAFTU 


pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska ; 


JÓZEF ANKUDOWICZ 


Nożne bębenkowe pierwazego gałunku 
150 xl, gabinetowe bębenkowe — 180 
zł, duże krawieckie 240 zt, Przesyłka 
na koszt firmy. Gwarancja 15-Jetnio. 
Na prowincję wysyłamy za zalicze- 
niem kolej 
slołych, zadatku, 


“ KILIŃSKIEGO 145 


—_—— 


Kier. JANA MURDY 


Dla jaroszy 
Haberbuscha i Grodziskie, 


m, po otrzymaniu 20 
= ZADAC, KATA- 
LOGÓW 1 CENNIKÓW, 


z 10.633 


LEKARZ DENTYSTA 
IRENA SZULO 


Łódź. Zamenhofa 22 tel. 217-50 
przyjmuje 10-1 i 4-8 Róntgen 
N 8462 


s. e 
Biżuteria 
artystyczna 
Prof. Fr. SŁUGOCKIEGO 
Łódź, 6-go Sierpnia Nr 1 
Sklep bogato zaopatrzony 


roperacja zegarków i biżuterii. 
Kupuje s'are ztoto 


MEBLE 


Jadalki. sypialkj, gabinety tap- 
czarny, fotele, otomany, leżanki, 
stoły okragłe, krzesla po cenach 
wniżonych poleca Z. Kaliński, — 
Łódź. Nawrot 37, N 5466 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
itd, = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w ini powszednie przyjmuje 


się do godz. 10.15, w 
teczne przyjmuj 


soboty i dni przedświą- 
je się do godz, 9.15, 


E: DOMY-PARCELE 
GROZI anors. A EAn e 


Domek 


nowy 3 mórg roli przy Wi 


Cena 8.200. Netter Wr Ą 
Rynek 3 
Willa 
komfortowa. 11 pokoš — 17500. 
laty („0 000. mala Wrze 
śnia, Miłosłayska n 7364 
| © PIENIĄDZ a 
2 000.— 


zwiększenie kapitalu obrotowego 
nieruchomościa 
Oferty Orędow- 


zabezpieczenie 
wysoki procent, 
mik Poznań zd 63292. 


mi 


E: OŻENKI | 


Kawaler 
%0_ poszukuje dzierżawy 50—100 
mórg okolicy Poznania, „Ożenek 
niewykluczony. Oferty Oredow- 


nik. Poznań zd 62 953, 


aii, 
| €2 SPRZEDAŻE 
| moc a 


Kapelusze 


czapki hurtowo poleca „ATOS”, 


Łódź. Andrzeja_2. 


Ciężarówki 
21/4 ton Ford 
głównych remon 
mowanie w bs 
nie., Zgłoszenie 
kiero zde 62 681 


Kuźnia 
narzędziami. kowalskim 
a m | inwentarzem 
ziemi 1 klasy, 2 mors 
wy z powodu śmie! 
edania, kościól s 
scu, Cena podług ugi 
Marianna Machnjewska 

Szezewo pow. Środa 
zd 6: 


(ch 
2) 


do Kuriera 


N STa0 


4 ton G, M. ©, po 


nowe ógu- 


dobrym sia- 


Po- 


i zabu: 
morg 


ody 


p. Kle- 


Drzewka i krzewy 


owocowe ozdobne. iclaste | różne 
w. wielkim wyborze , polecaja 
Szkółki drzew A, i J Josko. Je 
lonek, poczta Suchylas, powiat 
Poznań. telefon 3 iki na żą 
danie! Stolsko w Poznaniu. Pol- 
na naprzecjy priama 
Kolonialkę 
2 pokoje z kuchnią piwnice ma- 
giel z miesieczna dzierżawa 
korzystnie z towarem 


sprzedam 
(00 


Gospodarstwo _ Nieruchomość 23 ROZMAITE 
20 móre pów, Ostrów 4.500. So-|w mieście powiatowym w śród- p | 
ski Ostrów Wlkp. mieścin, zabudowania fabryczne, 
skiego 36. zd t dom mieszkalny biura. sta. 
z Szopy, placu f 
Kawiarnię brycznego. zenia do, Kurie- 
j inie Ostrowie — objęcie|fa_Poznańskiezo zde 62620-30, 
EA s SN Ostrów NT 
Pilsudskiego 80. zd 63 043 
AEO ti oOo o ü E mórg pow. 35.000 w] platy 00 
Pewna lokata kapitału! |? 000, Sawinski. Ostrów Wlkp] a 
Dom czynszowy WASI e E 26 SZUKA FOSADY | 
nowo pobudowany w roku 1032, Skład 
wolny od podatków we Wrześnilcykjerków korzystnie sprzedam.|Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 
(Rynek) nodwórzem. „ogrodem Oferty Orędownik. Poznań kujących posady w tej rubryce 
warzywna-owocówym. Oena 85000 zd 63 015 obliczamy po jednej trzeciej cenie 
dochód roczny 3.600 zł. drobnych: 
Gospodarstwo rolne fi E: KUPNA n 
ziemia _ pszenno-buraczana: ol i 
szaru 12 mórz magd. blisko ki Brylant „__„_ „Piekarz 
ścioła miasta i stacji kolejowe ylanty cukiernik szuka posady. Oferty: 
Budynki bardzo dobry mstanie. |złoto. stara, biżuterie kupuję. B.|Azentura Kuriera Poznańskiego, 
Inwentarz kompletny, — CenajKowalski. Łódz. Piotrkowska 8,|Ostrów Wlkp. Wroclawska 8. 
00 zi wplata wedug, ugody: N 8488 18810 
szych informacyj co do sprze- i 
daży powyższych obiektów udzie- Kupię Ogrodnik 
la i zzloszenią przyjmuję Komu: imaszyne prania motorkiem wad-|pomocnik poszukuje posady, w 
nalna Kasa Oszezednosci, miasta elektrycznym, westfalską.|większym zakladzie. Zgioszēnia 
Wrześni ul, Poznańska 4. Orędownik, Poznań Dkspozytura Oredownika, Wrze- 
Ng 75487) zd 61160 Snia (50-39). n 7365 


GÓLNOPOLSKIE 


Piątek, 24 marca 


T 


1.00 


i polowanie 


Toruń — 6,07 aud, poran 


fon dla wszystkich Tadeusz Ku- 
Uroki": 18.00 duet 


cja dla i—i 
W „Pana + 11,25 John|10.00 pod południowym słońcem 

Me' Cormack — tenor i Graciej — płyty: 11.26 skrzynce i fortepian 

Pields — sopran (plyty (płyty); 18,00 dla każdego cos lad 

audycja południowa: 15,00 nego — płyty; 18.50 wiadomości 

kus, pokus, dominicus" — audycja|x Pomorza; 1746 transmisja z 

dla młodzieży nania): {5,20|suli Konserwatorium P, 'P, M. Muzyka i 
poradnik sportowy; 15.30 muzyka| koncertu na „Pomoc Frankturt — Muzy- 
ob w wyk. Ork, Salono-|18.15 „Wielcy i mąluczcy” z| ka va. Monachium 

w głošní Poznańskiej pod| mowa z radiosłuchaczami: | Muzy 17.00 Wrocław 
dyr wiadomości sportowe z Pomorza;| Ulubione melodie. 17,50 Kowno — 


i cierpienia 
złowieka” 
za LWOWA: 


Chrystusa 


chorymi 
quin Purna 
wy (z Wilna 
nice Biblioteki Polsk 
żu” — felieton 

skiego (z Pozna 
h pieśni” 
Hanny Łosak 


W 


„Kwartet s 
17.05 w setna ro 
Pur 


geniusza Raabegn: 16.00 — 
dziennik popołudniowy: 16.08 win 
domosei gospodarcze; 16.20 „M 


lux 


j Ww 


22,55 aktualności 


wesoly mon-| 
płyty z W-wy: 
pogadanka aktualna; 14.10 
1450 ra. 


świetlicy Pows: 


wa); 17.46 skrzynk iemianow 
nieza; 18.00 audycja dla wsi: 1| pastewnych" — pogadank 
wychów kurcząt — pogadanka dla] wiadome sportowe; 22.55 ko- 


Muzy, 
produkcj 
18,30 


gospodyń, 
Jak popraw. 
— pogadanka 


(plyty), 
Warzyw 

„Onłopcy, z 

Klubu Sportowego „Orion“ — slu 


3,| munikat bieżący, 
Kraków — 6,67 aud. poranne 
płytą... oraz wiis 
11.26 sławni s0- 


c 


v| now" op. 


Koncert rozrywkowy. 18.00 Berlin 
Wesole melodie. Bruksela fr. 
Muzyka jazzowa, 18.20 Wrocław 
"Fańce na fortepian. Lipsk — 


Drezdeński Kwartet Harf, 18.30 
"| Kolonia 

Schuberta. 
Muzżyku cygańska, 


Utwory na 4 ręce 
18.50 Budapeszt 
19.00 Londyn 
Sofia 
n Wagneri. 


Kowno, ert symofniezny. 
Bruksela tr. — Duet fortepiano: 

20.00 Sztokholm — „Carus 
0 Lipsk — Koncert ork. 
Monachium — Koncert or: 
kiestry, Wrocław tygar" 
opt. Żellera. Wiedeń — Koncert 


5 TAD ZE 
p | © MIEJSCA 


Szofer 
ową iey 
Sadowa] 
Połajewo 
Ń 


praktyka w. 
szuknie posady. 
Irowo poczta 
Oborni) 


abs 


Czeladnik 
krawiecki damsko męski potr 
bny zaraz Kuzma, Wagrowiec, 
ul. Bydgoska. zd 63 256 


Werkmistrz 
placowy do tartaku potrzebny. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
żądaniem wynagrodzenia do Orę- 

Poznań zd 6828 


Fotograf 
do samodzielnego prowadzenia 
zakladu potrzebny od zaraz; 
ewentualnie zaklad. 
Zgłoszenia 
Juń Turowsk. 


Włódarz 
z zaciężnikami potrzebny od 1 
kwietnia Odpisy świadectw skła- 
dać administracja Orędownika, 
Poznań zd 63 150, 


two, sumien 


 |dosynik. Poznań: zd 68 092 


Uczeń 
jokarski z praktyka potrzebny. 
Piekarnia-Cukiórnia, Oferty Ore- 


Fryzjerka 
od zaraz. posada stała. Zglosze- 
ia podaniem warunków, A. Jae 
nik. Gdynia Chylęńska 161. 
N 1386 


Poszukujemy natychmiast 
gorzelanego 

do ukófczenia kampanii 17.000 

ltr. spirytusu, ponieważ obecne- 

go worzelanego powołano do, Woj- 

ka. Zgloszenin, skierować „do 

Majętności Zalesie kolo Szubina 

dg 1506 


Służąca 
z skromnym gotowaniem potrze- 
bna od 1, 4, 1939 na male miasto 
Oferty z odpisem świadectw — 
erować Oredownik. Poznań 
zd 62958-4 


Stangret - fornal 
samotny. zgrabny do koni wyjaz- 
dowych na dworski stół zaraz. 

Oprzętaczka 
do gwin, własna pościel zaraz — 
Majetność  Braciszewo poczta. 
Gniezno za 62 004 


Poszukuję 


-|gospodarna slnżącą do prac do- 


wie” fachowje emny. 
potrzebny, Zgloszenia, Kurier Po: 
znański pod zdg 68 196-7 


Adres 
nika 
1362 


gotowaniem. 
skaże Bkspozytura Oredow! 
Września (56-39), N 


ng 71545 


Oferty Oredownik, | chowisko: 19.05 Koncert rozry aci jezna) plyty; —| symfoniczny. 210 Sztutgart — 
63 wy; wykonawcy: Mala Or 14.00 muzyka obiadowa, (muzyka| Koncert symfoniczny., 21,15 Bra- 
Gościniec P. R. Stofan Witas — tone wogierska) (plyty); 14.20 uudycja Kośi 
0; > 7 ksander Stanisławski — domr: akm, b) „Por- iluza — Kon: 
sklad, kolonia adajacy sie na; Romualą Naruszewicz — tram) 3 Paris PTT — 
rzeźnictwo w pścielna 5 MÕTE e informacyjne | Wsp a enro] 
ziemi zaraz nik irny,  Wiadomoś 11405 wiado KORDI Rzym — Koncert s 
Kurier te Sportowe itil; 21.00 17.45 dokan jechać w św wokalny. 22.00 W 
toni 2115 17,50 odczyt sportowy: „iola Kraf twory Sehamanna: 22,30 
Pilharmo-| kowa w piłkarstwie polskim” —| Mnz: ozrywków 
Dobry Torf Warszawskiej.  Wykonawć; Dhi Katu: 8.00.. Ro:| versum I = „bist w Savoy'u 
10.000 Imir. sprzedam eksplo; iestra Filharmonii Warszaw e ść głosów”, reportaż| opt. Abrahama” (fragm), 32.4 
cia Oferty Agentura Orędo A dyr. Lovro M ©zny; 22.56 lokalne informa-| Droitwieh — „Morning Heroes 
k N N Demetriogcu. (forten ARTI 23.00 Frankfurt 
Śjerwsza milość — 5.36] 
Skład ment z powieści ‘Diidigergw | 
kolonialne Ostrawie objęcię 3,000] Mariana Promińskiego (ze Lwo-| pl 14,00 koncert soli- a Arzi + + 4 ; 
komalar peg POS steow 22.56 stów instramontalnych (plyt Mąż-pantoflarz: — A tutaj, widzisz, jest mój gabinet do 
Wikn, 2 „ostatnie| 14.50 Jódzkie wiadomości gisłdo- pracy. (M) 
wiadomości dziennika wieczorne-| we; 17,46 literatura przez mikro- (Lustige Blätter, Barlin). 
ra i p 
lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la 


Ogloszenia 


mo: 


ka 


„wwkkowych) 


nadwyżki, 


wej 


Drobni 


er wadą) 13 groszy, na stronie redakcyjnej (á-tamowe: 
na stronie czwartej 0527, iej 
Se Memia a etere a j 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 
słowo raglówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej stro i 
szy, Ogłoszenia skomplikowane, x zastrzeżeniem mii oli NASA 
Ogłoszenia do bieżące, 


eogłoszenia 


a — od 
's )glosz, o, wydania przyjmujemy do godzi 80, 
niedzielnych i świątecznych do godziny 0,30. rano. Za blędy drukarakie, które zł 
treści ogloszenia. admunistracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko za oplata £ góry. 


nn 


a) przy końcu części 


(najwyżej 100 słów, w tym 5 


ni 
TON: 


na 
poszczególnego wypadki Z0% 

a do wydań 
anieksztalcują 


Prenumerata". Posce s odnoszeniem gazety do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 


250 zł, a 


85-24, 85-25; 
w zakladzie, strajków itp, 


ratorzy nie mają prawa domagania 


Konto P, K. O, Poznań 200 149. 


granicą miesięcznie od 8.00 mł do 6,00 zł (zależnie od kraju), 


Adres rędakcji I administraci Poznań, ri zparsin 70, Telefony: 40-2, 1426, 33.0, 
lele wieta i | kopis 

wionych redakoja nia zwraca. — W razie wypadków, spowodowanych ailn wyłam Monasi A 

wydawnictwo nie odpowiada zn dostarczenie pienia, 

ję. niedostarczonych numeróv 


Pocztowa konto rozrachunkowe: 


Peman 3, nr kartoteki 


-61, 


ita wyższą, przeszkód 
« prenume- 
lub odszkodowania, 


Numer 69 
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ROZDZIAŁ LXVIII 


ZEMSTA HARRISONA 


Wycie Harrisona, wywołane raza- 
mi Edwarda Franka, nie przebrzmiało 
bez echa. 

Słyszała je Nelly w ukryciu, słyszał 
zk czekający z karetą u wejścia par- 

u. 

Przeczuwszy od razu, co się dzieje, 
przeraził się strasznie, 

W pierwszej chwili miał ochotę zo- 
stawić wspólnika i schronić się w bez- 
pieczne miejsce, następnie jednak cie- 
kawość skłoniła go do pozostania i cze- 
kania w spokoju dalszego przebiegu 
sprawy. 

Cierpliwość jego nie była narażoną 
na długą próbę. 

„ W kilka minut później ujrzał zbli- 
żającą się ku niemu kulejącą postać, 
w której poznał pobitego Harrisona. 

— Cóż to Harrisonie rzekł cicho, 
udając zdziwionego. 

Przychodzisz sam? Jak ty wyglą- 
dasz? Gdzie Dolores? 

Inżynier zaklął straszliwie. 

— Niech cię diabli wezmą razem z 
twoją Dolores. Mogą bić dla ciebie 
człowieka na śmierć, a ty nie ruszysz 
palcem, aby mu dopomóc! 

Hut poruszył głową, jakby nic nie 
rozumiejąc. 

— 0 czym mówisz  Wybito cię? 
Kto cię obił? 

— Człowieku! — zgrzytnął Harri- 
son, zaciskając pięści — czy sądzisz, 
że mam ochotę słuchać twoich szy- 
derstw. Czyś nie słyszał mego woła- 
nia o pomoc? 

— Wołałeś o pomoc, zapytał 
Hut, udając ciągle, jakby nie rozu- 
miał, o czym Harrison mówi. — Sly- 
szałem jakiś krzyk, myślałem jednak, 
że biją się pijani robotnicy. Czy do- 
wiem się nareszcie, kto cię obił. 

Harrison pocierał bolące plecy. 

— A któżby, jeżeli nie ten przeklę- 
ty Frank? Diabli wiedzą, kto nas 
przed nim zdradził, lecz zjawił się na- 
gle i nim się spostrześłem, już bat je- 
go świszczał w powietrzu. Tak to by- 
wa, jeżeli narażamy się dla drugich! 

— Nie, przyjacielu! — odparł Hut 
szyderczo — tak bywa, jeżeli się jest 
fałszywym i zdradza się swego wspól- 
nika! 

Harrison zbladł į cofnął się o krok. 

— Co chcesz przez to powiedzieć, 
panie Hut! Nie rozumiem cię! — wy- 
jąknął zmieszany. 

— Żeś był bardzo nieostrożnym, 
pozwoliwszy sobie zawrócić głowę ko- 
biecie. Poznałem przed kilku dniami 
panią Nelly Forster, miła ta panien- 
ka raczyła mnie wczoraj przestrzec. 
Przypuszczałem tedy, że bawisz się w 
podwójną grę, kochany panie Harri- 
sonie, jak już raz było i miałem się na 
baczności. Uspokoisz się może, do- 
wiedziawszy się, że choćby Dolores by- 
ła z tobą poszła, nie uniknąłbyś mego 
czujnego oka. Miłość po raz drugi wy- 
płata ci złośliwego figla, tym razem 
jednak nie straciłeś tylko pięknej Do- 
lores, lecz postradałeś stanowisko i 
nagrodę barona. 

— Co — krzyknął Harrison z wście- 
kłością. — Chcesz złamać dane sło- 
wo? Nie wynagrodzisz mnie za 
doznaną krzywdę? 

— Nie wiem. czego chcesz właści- 
wie! — rzekł Hut obojęinie. — Ratów 
nie zdejmę z ciebie przecież. Nie mo- 
żesz także wymagać, abyśmy cię wy- 
nagradzali za nieprzyjemności wyni- 
kłe z miłostki. Nie kazałem ci prze- 
cież zwabiać Dolores do parku, byś z 
nią romansował. Skwitowaliśmy się, 
trzeci raz nie będziesz miał już spo- 
sobności w drogę mi wchodzi 

Nie  spojrzawszy na inżyniera, 
wsiad] na kozieł swego powozu i odje- 
chał. 

Harrison oniemiał w pierwszej 
chwili, następnie zaklał straszliwie. 

Nie kierował tedy intrygą, jak mu 
się zdawało, lecz był narzędziem w rę- 
ku Huta. 

Wszystko to zawdzięczał Nelly. 
która pomściła się nad nim w sposób, 
jakiego się nigdy nie spodziewał. 

Gniew jego nie zwracał się jednak 
przeciw niej, lecz przeciw kobiecie. 
którą chciał zgubić, a która przyczy- 


nita się do nauczki, jaką otrzymał. 

Zawlókłszy się do domu, myślał 
wciąż, w jaki sposób zemścić się na 
niej najdotkliwiej. 

Długo myślał daremnie, nad ra- 
nem dopiero przyszedł mu na myśl 
szatański pomysł. 

Oczy jego zaświeciły złowrogo, po- 
wzięty plan zgubi nie tylko ją, lecz 
pomścj się także na, Hucie, który za- 
pewne próbować jeszcze będzie do rąk 
ja dostać. Zemści się także na Fran- 
ku, zą doznane upokorzenie, niwecząc 
jednym zamachem wszystkie jego za- 
miary. 

— Poczekajcie! — zgrzytnął, zaci- 
skając pięści. — Nim słońce zajdzie 
dnia następnego, będzie płacz i zgrzy- 
tanie zębów w pałacu dumnego mi- 
lionera. Wszyscy dowiecie się, że nie 
obraża się bezkarnie Harrisona. 

Nędznik, w którego czarnej duszy 
nie było miejsca na litość, myślał po- 
mimo otrzymanej kary o nowych szel- 
mostwach, by zgubić biedną kobietę, 
którą już i tak unieszczęśliwił. 

Harrison cieszył się z postanowio- 
nej zemsty, Dolores zaś klęczała przy 
łóżku, załamując ręce. 

Myślała, że znajdzie nareszcie 
Szczęście i spokój, lecz wszystkie jej 
nadzieje w niwecz się obróciły. Je- 
dna godzina, w której złość nędznika 


zwyciężyła prawdę, wystarczyła, by 
zburzyć jej szczęście. 
Okrutny, niemiłosierny los zada- 


wał jej nowe ciosy, nim się stare za- 
bliźniły rany. 

Czemże zasłużyła na taki los? 

Czem dała powód ukochanemu do 
tak strasznego hańbiącego posądze- 
nia. 

Bolesnym było dla niej, iż nadzieje 
jej zniweczone zostały, lecz stokroć 
boleśniejszym, że ukochany wątpił o 
niej — że mógł wątpić. 

Mogła łatwo odeprzeć posądzenie, 
jedno słowo wystarczyłoby może aby 
Edwarda przekonać, jak był dla niej 
niesprawiedliwym, jak bardzo wobec 
niej zawinił. 

Nie powiedziała jednak słowa. 
Godność kobiety powinna była być dla 
niej pancerzem, osłaniającym ją na- 
wet przed podejrzeniem o niski po- 
stępek. 

Godność kobieca nic nie znaczyła, 
jeżeli trzeba ją było zaznaczać słowa- 
m 


1, 

Wymagała wiary od ukochanego! 
Powątpiewanie o jej wierności i czy- 
stości czyniły go niegodnym jej mi- 
łości. 

Nie powinien był wierzyć, choćby 
cały świat przeciw niej powstawał, 
choóby wszelkie pozory przeciw niej 
świadczyły, lecz powinien był słuchać 
głosu serca, mówiącego mu: 

— Ona jest niewinną i czystą! 

Powinien był tak postępować, jeże- 
li ją kochał prawdziwie! 

Dolores nie przejrzałą jeszcze sieci 
kłamstw i nieporozumień, które ją 0- 
taczały, nie starała się też ich przej- 
rzeć. 

Ukochany wątpił o niej, uważał ją 
za zdolną do wiarołomstwa, był to 
śmiertelny cios, zadany jej sercu. 

Teraz, gdy powinna była odwrócić 
się od niego i nienawidzieć go,-pozna- 
ła dopiero, jak bardzo go kocha. 

Uczucie powoli wkradało się do jej 
serca, zakorzeniając się tym silniej. 

W piersiach czułą ból silny, skronie 
jej pałały. 

Nie była zdolną do żadnej myśli. 

Niechaj będzie, co chce, szczęście 
jej już i tak zniweczone. 

Z trudnością podniosła się z kolan 
i zawlokłą do okna. 

W pokoju Franka świeciło się. 

Gorycz napełniła serce Dolores. 

Przypomniała sobie noc, podczas 
której jak dziś spoglądała w jego o- 
kno. 


Wówczas był to początek jej szczę- 
ścią, dzisiaj koniec. 

Jak krótkim był ten sen! 

Dolores drgnęła nagle, ujrzawszy 
Edwarda w oknie spoglądającego w 
stronę jej pokoju. 

Przez chwilę stała nieruchoma, po- 
czym cofnęła się szybko i spuściła ro- 
letę. 

Nie powinien wiedzieć, że tęskniła 
za nim, że serce jej pękało z bólu i ro7- 
paczy, 


Nie miała teraz nikogo na świecie! 

Nikogo? 

Twarz jej oblał gorący rumieniec. 

Przypomniała sobie wzmiankę w 
liście nędznika! 

Czy dziecko jej żyje? Czy ujrzy je 


Nędznik kłamał i tylko dlatego, by 
ją zwabić w pułapkę. 

Zemścił się! 

Upokorzenie, które doznał, opłaci- 
ła szczęściem całego życia. 

Z rozpaczą spoglądała przed siebie. 

Godziny całe przesiedziała, oszoło- 
miona bólem, targającym jej duszę. 

Zerwała się dopiero, gdy świtać za- 
częło. 

Czuła, że powinna była coś posta- 
nowić — tak też uczyniła. 

Szczęście jej zostało zburzone, na- 
dzieje zniweczone, pozostawała jej 
tylko jedna droga i choć przykrą by- 
ła, wejdzie na nią. 

Nieszczęśliwa Dolores nie myliła 
się, poznawszy Franka stojącego W o- 
knie, 

Skończył właśnie list do doktora 
Holnisa, w którym donosi mu, że za- 
szły . okoliczności, wymagające obec- 
ności opiekuna baronowej Gross. 
Prosi go wiec, aby niezwlocznie po o- 
debraniu listu wybrał się do Londynu, 

Zadzwonił na służącego, polecając 
mu mimo spóźnionej pory, odnieść list 
natychmiast na pocztę. 

Założywszy ręce, chodził niespo- 
kojnie po pokoju, szarpany najróżno- 
rodniejszymi uczuciami. 

Czasami żałował swej surowości, 
uważając posądzenie Dolores jąko 
szaleństwo. 

Czyż nie miał jednak dowodów jej 
wim a widział jej w objęciach 
nędznika? 

Czyż nie prosiła o wzgląd dla ko- 
chanka, gdy wił się pod jego razami? 

Jeżeli była rzeczywiście niewinną, 
dlaczego się nie broniła, świadomość 
winy usta jej zamknęła. 

Cóż mogła zresztą na swe uniewin- 
nienie powiedzieć. 

Przyszedł przecież właśnie w chwi- 
li, gdy inżynier mówił, że miał ją w 
Bristolu w objęciach. 

Czy mógł wątpić, że była niewier- 
ną i że bawiła się tylko nim? 

Czyż już raz nie oszukała go nędz- 
ną komedią, zaślubiwszy go, choć by- 
ła żoną innego, żoną wyrzutka, które- 
mu ułatwiła zbrodnicze plany. 

Postępowała wówczas, nie zważa- 
jąc na jego szczęście, on zaś był na 
tyle szalonym, że wysłuchał jej pr 
gdy na kolanach błagała o przebac: 
nie dla człowieka, do którego należa- 
ło jej serce, tak jak dziś prosiła o 
wzgląd dla kochanka, a nie dla siebie. 

Ach jak nienawidził jej w tej chwi- 
Ti i siebie samego, że wierzył jej tak 
długo. 

Czy mógł jej jednak nie wierzyć? 

Jutro zobaczy ją i położy koniec 
niegodziwej komedii. 

Z ust jego nie wyjdzie żadne przy- 
kre słowo, lecz lodowaty spokój, z ja- 
kim ją przyjmie, da jej poznać jego 
pogardę. 

Co to znaczy? 

Ból szalony ściskał mu serce. 

Powinien nią pogardzać, niena- 
widzieć, a nie przestawał jej kochać. 

Z jękiem upadł na fotel. Rozum 
mówił mu: jest winną, oszukała cię! 
Serce zaś szeptało z cicha jest czystą, 
niewinną! Szalony tylko może wąt- 
pić o jej czystości. 

Serce ludzkie jest jednak słabe i 
trwożliwe, rozum zaś jest potężnym 
panem. 

Głos jego przygłuszył cichy szept je- 
go serca na korzyść Dolores. 

Z gniewem i goryczą udał się Frank 
na spoczynek, gdy ptaszki w parku 
świergołać zaczęły. 

Późno już było, gdy zbudził go głos 
jącego. 

Zerwał 
oczy. 

— O co chodzi, Wilhelmie? zapy- 
tat, patrząc zaciekawiony na zegar. 

Nie sypiał zwykle tak długo. 

— Przepraszam, wielmożny panie! 
-— odparł stary sługa — przyszli pa- 
nawia z nolicji, którzy nie pozwolili 
się oddalić, 


st 


się - szybko, przecierając 


Frank przeraził się. 

Co to znaczyło? Czego chciała poli- 
cja w jego domu? 

— Dobrze — rzekł — powiedz tym 
panom, aby zączekali chwilę, przyjdę 
zaraz. 

Szybko ubierać się począł. 

Nie spodziewał się, że nowy cios w 
niego uderzy. 

Harrison nie pozostał bezczynnym. 

Wstał wcześnie, by wykonać po- 
wzięty w nocy zamiar. 

Wkrótce spieszył na policję. 

— Proszę zaprowadzić mnie do in- 
spektora policji, rzekł, przybywszy na 
miejsce, zwracając się do dyżurnego 
i akciónoj — mam ważne wiadomo- 

Ci. 

Policjant znikł, powróciwszy za 
chwilę w towarzystwie Liona, 

— Pragniesz pan mówić ze mną? 
zapytał, mierząc inżyniera badaw- 
czym wzrokiem. — Co ma mi pan do 
doniesienia? 

— Mam wiadomości bardzo ważne 
i dlatego chciałbym je panu oznaj- 
mić w cztery oczy. 

— Chodź pan ze mną! rzekł 
Lion, na którego Harrison nie zrobił 
dobrego wrażenia. 

Wszedłszy do drugiego pokoju, in- 
spektor powtórzył pytanie. 

— Panie inspektorze — rzekł Har- 
rison — mogę panu dopomóc do zro- 
bienią dobrego połowu! 

— Ile żądasz pan za oddaną przy- 
sługę? — zapytał Lion, sądząc, że ma 
do czynienia ze szpiegiem. 

— Nie rozumiesz mnie pan! — od- 
parł Harrison rozdrażniony. Jestem 
Jerzy Harrison, do niedawnego czasu 
byłem inżynierem w zakładach pana 
Franka. Sądzę, iż to wystarcza, aby 
usunąć wszelkie poniżające posądze- 
nia, 

— Rzeczywiście — rzekł inspektor 
policji spokojnie — o ile moralne przy- 
mioty pana Franka mogą być miaro- 
dawczymi co się tyczy jego podwład- 
nych. Ale do rzeczy, o co właściwie 
chodzi? 

Harrisona gniewało zimne i krót- 
kie postępowanie urzędnika, lecz po- 
hamował się. 


amienia 


sprawiedli- 

rzyjścia z pomocą spra- 
wiedliwości skłania mnie do zrobi 
nia obecnego doniesienia, co też sta- 
nowczo zaznaczam, aby uniknąć fał- 
szywych przypuszczeń. 

Lion począł się niecierpliwić. 

— Nie wątpiłem dotychczas o pań- 
skich dobrych chęciach! — zawołał, 
tłumiąc z trudnością gniew— pożąda- 
nym by jednak było, aby się pan ze- 
chciał ograniczyć na faktach i mó- 
wił zwięźle! 

— Mam zamiar zrobić to! — rzekł 
Harrison gniewnie. Szukasz pan, 
panie Lion, od dłuższego czasu śladu 
baronowej Dolores Gross, winnej zbrod- 
ni dwużeństwa, Znalazłem ją i mogę 
wyjawić ci miejsce jej pobytu. 

Harrison nie mylił się. sądząc, że 
slowa te zrobią wielkie wrażenie na 
inspektorze policji. 

Lion zdziwił się, a twarz jego wy- 
rażała żywy niepokój, 

— Jest to istotnie równie niespo- 
dziana, jak ważna wiadomość — za- 
wołał. Proszę. więc powiedz mi 
pan, co wi jeżeli tylko nie padłeś 
ofiarą pomyłki 

— Bynajmniej panie 
—triumfował Harrison. 

Widziałem baronową i mówiłem z 
nią! Z jej własnych ust dowiedzia- 
łem się, że jest haronową. Dolores Gross, 
mieszkając w pałacu pana Franka! 

— Gdzie mieszka? — zapytał Lion 
niedowierzająco. 

— W pałacu pana Franka, jak już 
powiedzialem. 

— Nie do uwierzenia! Pan Frank 
miałby być tak nieostrożnym, wiedząc, 
jakie niebezpicczeństwo grozi młodej 
kobiecie w jego domu! Sądziłem, że 
jest ona dawno w Niemczech. 

— Mylisz się pan, panie inspekto- 
rze. Baronową znajduje się już od 
kilku tygodni u pana Franka pod na- 
zwiskiem Dolores Schubert! 


inspektorze! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


dujemy okręty na własnej stocz 


Rozwój krajowego przemysłu okrętowego posuwa się naprzód 


M. in, radiostacje, pompy, stal-walcownia, 
nity, drzewo, liny stalowe, urządzenia sa- 
nitarne i artystyczne itp. 


Od szeregu już lat opinia publiczna bar- 
dzo żywo interesuje się rodzimym prze- 
mysłem okrętowym. Ostatnio daje się za- 
uważyć silny rozwój tego przemysłu, co z 
przyjemnością notujemy. 

„Stocznia Gdyńska", 

która po przejęciu jej przez Wspólnotę In- 
teresów i reorganizacji przystąpiła do 
właściwej pracy tzn, budowy okrętów, bu- 
duje obecnie pełnomorski statek towaro- 
wy dla S. A. „Żegluga Polska" o nośności 
1250 TDW. Nowobudowany statek otrzy- 
ma imię „Olza“. Stan jego budowy jest 
już tak dalece zaawansowany, że spłynie 
on na wodę jesienią rb. Będzie to pierw- 
szy statek zbudowany na nowym terenie 
Stoczni Gdyńskiej i spuszczony na wodę z 
piorwszej jej pochylni. 

Prócz tego są w pełnym toku prace 
przy budowie pogłębiarki dla m. st. War- 
az stalowego rybackiego statku 
anek no - badawczego. zamówionego 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 
Spuszczenie tego statku, który jest już na 
ukończeniu, odbędzie się około 25 marca 
rb. Zakończenia budowy i wejścia statku 
do służby oczekiwać należy z końcem ma- 
ja. 

Rozpoczęto już również prace przy za- 
mówionym niedawno na Stoczni Gdyń- 
skiej przez Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu, pierwszym motorowym  lugrze śle- 
dziowym. 

W najważniejszym dziale stoczni, tzn. 
budowy okrętów, już w najbliższej przy- 
szłości Stocznia Gdyńska z pomocą Skar- 
bu Państwa i Wspólnoty Interesów 

ma rozpocząć dalsze inwestycje na 

nowym terenie, 
a mianowicie budowę drugiej pochylni — 
(dla statków do 3000 ton) oraz rozszerze- 
nia warsztatów mechanicznych, które po- 
zwolą zwiększyć produkcję o ca 100 pet, 
tzn. do około 6 milionów złotych rocznie. 
Poza tym Stocznia Gdyńska uruchomi już 
w najbliższym czasie zupełnie nowy dział, 
posiadający ogromne znaczenie dla 


gospodarczego Państwa, a mianowicie 
cięcie starych statków na złom. 


Jeżeli jeszeze weźmiemy pod uwagę, że 
Stocznia Gdyńska 


zakupiła dzierżawiony 


rz di 
jeden, nowocześniejszy dok, o nośności o- 


koło 3.000 ton, będzie rzeczą jasną, że 
Stocznia Gdyńska zbliża się szybko do rzę- 


du pow. 
krętowych. 

Dwie inne stocznie gdyńskie, specjali- 
zujące się w budownictwie drewnianym: 
Rybacka | Yachtowa również pracują in- 
tensywnie, wykonując liczne zamówienia. 

„Stocznia Rybacka" 
kończy w tej chwili budowę 6-ciu motoro- 
wych kutrów rybackich, średniej wielko- 
amówionych przez Ministerstwa 
łu i Handlu oraz rozpoczęła bu- 
dowę 8-miu motorówek i łodzi ratunko- 
wych dla dwóch towarowych statków pol- 
skich, budowanych na Stoczni Gdańskiej 
dla Tow. „Gdynia—Ameryka L. 

„Stocznia Jachtowa” 


nych zagranicznych stoczni o- 


zaś, która przeniosła się na nowy duży 
teren (przyznany jej przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handiu), na którym zainwe- 
stowałą poważne kapitały i zbudowała 
szereg hangarów i budynków — wykonuje 
4 jachty morskie typu „Konik Morski" dla 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, szereg łodzi 
sportowych i portowych oraz przeprowa 
dza poważny remont motorowej łodzi pi- 
lotowej „Pilot TI”. 

Obie te stocznie budują też poważne 
jednostki morskie, zamówione przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu, względ- 
nie Urząd Morski w Gdyni. Stocznia R 
backa bowiem wykonuje pierwszy du 


pełnomorski motorowy kuter rybacki 
(długości około 24 m), zamówiony przez 
Min. P. i H., Stocznia Jachtowa zaś dużą 
motorową łódź pilotową dla Urzędu Mor- 
skiego w Gdyni. 

Równolegle z rozwojem przemysłu o- 
krętowego, rozwija się krajowy przemysł 
poddostawczy, który nie tylko dostarcza 
poszczególnych elementów okrętowych 
stoczniom krajowym, ale nawet i zagra- 
nicznym. 

Tak np. szereg elementów na statkach 
ich, budowanych za granicą („Sobie- 
„Chrobry* i inne) będzie już 
pochodzenia i produkcji polskie| 


m 
$ 
+ 
4 
+ 
$ 
z |) 
$ 
$ 
4 
4 
$ 
4 
¢ 
4 
4 
+ 


Eeę->OPOOOOPOOOCOOOOOOOOPOOOOOOOG 


Kto jest spostrzegawczy ? 


A Rozstrzygnięcie naszego konkursie 


W odpowiedzi na ogłoszony w orze 8 naszego 

isma konkurs aposirzegawczóści 
=" ME które unpłynęly ze wszystkich 
+= zaledwie 138 nczestników 


KONKURS spostrzegawezości, rozpisany dla młodych Czytelników 


„ILUSTRACJI POLSKIEJ“, przyniósł 


przeszło pół tysiąca rozwiązań. 


Wobec tak obfitego plonu konkursu redakcja „ILUSTRACJI POLSKIEJ“ 
powiększyła ilość nagród 


Z TRZECH NA 


Wynik konkursu i nazwiska nagrodzonych przynosi najnowszy (13) numer 
„ILUSTRACJI POLSKIEJ" 


s OSTATNIA 
PRÓBA PRZED 

PRZYJĘCIEM 

NA DWORZE. 


Każda panna an- 
gielska ze sfer 
towarzyskich ma- 
rzy o tym, aby 
stanąć przed obli- 
czem króla. Na 
zdjęciu widzimy 
dwie panienki, 
„ówiczące* ukłon 
dworski przed 
prezentacją w pa- 
lacu Buckingham 


PEER REEREOEOPEOOOROOOPEPPH 


otczymałiśny 


Mawiedź. ne: wszy- 


SIEDEM. 
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Niezależnie od wymienionych trzech 
stoczni gdyńskich szybko rozwija się 
Stocznia Marynarki Wojennej w Gdyni 
która, jako zagadnienie odrębne, wymaga 
osobnego omówienia. 


Domy drewniane w Szwecji 


(r) W Szwecji doceniana jest coraz 
bardziej budowa domów . drewnianych. 
Poczyniono tam dobre doświadczenia z 
produkcją fabryczną tych domów; wszyst- 
kie części składowe domu, jak to ściany, 
drzwi, okna, podłoga, dach itd., są wyko- 
hane, rozłożone na ści i dopasowane w 
fabryce tak. iż wystarcza przygotowanie 
tundmentów i piwnicy, aby w ciągu 
dwóch dni ustawić dom Masywne ścia» 
ny, wykonane ze ścisłego i twardego drze- 
wa, chronią dobrze od zmian temperatu- 
ry, praktyką zaś dowiodła, że domy tego 
typu są bardzo trwałe i higieniczne. 

Dużą zaletą jest taniość tych domów, 
tak, iż w wielu osiedlach, miastach po- 
budowano w ten sposób całe 
Fabryki przygotowują kilka se: 
pów domów jednorodzinnych i w 
dla kilku rodzin, k również w 
Koszty 1 ustawienia takiego domu 
wystarcza przy tym 

robotników. Cz 
również 


dzielnice. 


są bar- 
pomoc 
ŚĆ urządze- 


WESELE NA DWORZE BGIPSKIM 

W Kairze odbył się ślub księcia Iranu 
Shapura Mahomeda Rizy z księżniczką 
Fawzią, siostrą króla PODST NEA S I a E A X DEBĄŚDZNŻAA YYY Faruka. 
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NASZA NOWELKA 


Pimpuś 


Klęskowicz powrócił z biura do domu 
w doskonałym humorze. Stojąc we 
drzwiach już wołał do żony krzątającej 
się w kuchence: 


— No, jestem, Basiu, jestem. Jak się 


Mam coś miłego dla ciebie, ale 
z zgadnąć CO.. 
— Et, co ja mam zgadywać.. ozwała 


się "trochę niecierpliwie Basia, prżewraca- 
jąc na patelni naleśnik na drugą stronę. 
— Gadaj, jak masz gadać, co takiego?... 
— Wyobraź sobie, Basieńku, że dziś 
najniespodziewaniej dostałem gratyfika- 
cję za te obliczenia, co to pamiętasz w do- 
mu odrabiałen 
— Ho, hol. No, to świetnie!... wołała 
już innym, adowanym głosem Basia. 
— I pewno ci nic już z tego nie zosta- 
ło? — dodała podejrzliwie. 
— A to co? — wyciągnął do niej rękę 
z dwiema dwudziestkami Klęskowicz. 
— Widzisz, jeszcze nawet nie zmienio- 
Aha! 
(1 co chcesz z tym zrobić, gadaj 
już od razu, ciekawa jestem? 


— Sprawimy sobie wspaniałą frajdę... 
ozwał się wesoło Klęskowicz, sięgając po 
gotowy już apetyczny naleśnik. Kiedy in- 
dziej tego rodzaju wykroczenie nie uszło 
by mu na sucho; teraz, gdy zwiąstował 
dobrą: nowinę, Basia udała jakoś, że tego 
nie widzi. -Spojrzawszy spod oka na mę- 
ża, pytała ciekawie: 

— No i cóż ty za frajdę ohmy 

Klęskowicz z połną gębą, wesoło się u- 
śmiechając mówił: 

— że jutro jest sobota, więc pojedzie- 


ne. 


my sobie tym o trzeciej do 
przód będzie kino, nie kropniemy 
się na dobrą kolacyjkę.. jak uważasz co, 
dobry plan? — patrzył na Basię figlarnie. 

— A ty wiesz, Jacuś, że ja już chyba 
ze dwa miesiące nie byłam w kinie. Do- 
brze to wszystko, ale — co my zrobimy z 
Pimpusiem. Katarzyny nie ma, a prze- 
cież samego w domu nie zostawię go — 
ozwała się Basia z niepokojem w głosie. 


— Masz tobie, znowu Pimpuś!.. Zaw- 
sze i wszędzie zaraz ten Pimpuś!... Oj, jak 
ja mam już za skórą tego twojego Pimpu- 
sia! — wołał Klęskowicz zirytowany. 

— Tak, — płaczliwie wołała Basia, — 
to ty mi, Jacuś, tę jedyną moją pociechę, 
mojego Pimpusia będziesz wymawia.. 
Pimpuś, chodź tu do pani, piesku, o tak, 
kochany mój pieseczek.. — pieściła łaszą” 
cego się do niej Pimpusia.  Klęskowicz, 
przyglądając się obojętnie tym czuło- 
ściom, machinalnie sięgnął po trzeciego z 
kolei naleśnika i przeżuwając go w u- 
stach mówił niewyraźnie: 

— A wiesz ty, jak by można zrobić... 
Pani Basia nrin USt na niego z zacieka- 
wieniem. 


Jarszawy. Na- 


i Pimpuś był cały i wilk, 
, ale ty, żebyś była zado- 


to jest nie wilk 
wolona 

— No, no, więc mów? 

— Zabierzemy Pimpusia po prostu ze 
sobą. 

— Ależ go do kina nie wpuszczą... 
przerwała mu Basia. 

— No, chyba, że nie wpuszczą! Tego 
by brakowało, żeby do kina z kundlam(... 

— 0, przepraszam, mój Pimpuś to nie 
żaden kundel. protestowała żywo Basia. 

— Bo jeżeli się pójdzie do kina „Auro- 

, to tego kochanego Pimpusia zostawi- 
c= u Stefana, wiesz, tego dozorcy domu 


co tam blisko, na Złotej. On go chętnie 


przyjmie —  perorował solidnie Klęsko- 
wic: 

— Stefan, Stefan... któryż toó?.. A wiem 
już, to ten co był za świadka,  jakeś ty 
miał tę sprawę o awanturę w tramwaju... 
przypominała Basia. 

— No, właśnie ten sam.. Ale co tam 
zaraz tę awanturę wspominasz. Kiedyż 
to było, ojej, chyba z rok temu! Jestem 


pewien, że się Stefan zgodzi potrzymać u 
siebie Pimpusia. 

— Może to i dobrze będzie, może... Pim- 
puś, pieseczek mój, pojedziesz jutro z na- 
wołała już rozradowana 
na tę obietnicę zapiszczał 
radośnie i jął wesoło wyskakiwać po całej 
kuchence. 


le! Państwo pozwolą, przepraszam... A 


trzymaj że tego swego Pimpusia, żeby nie 
wypadł. 
już ty bądź 


— Trzymam, trzymam, 


spokojny, — uspokajała pani Basia, przy- 
ciskając pieska do swej wydatnej piersi 
i monitując go jedno 


ześnie: 
nie warez. Oj, Ja- 
... a spostrzegając, że 
jakaś pani siedząca tuż przed nią trzyma 
na kolanach ładną, rasową terierkę, do 


której wyrażnie wyrywał się Pimpuś, za- 
wołała 


jakiego pani ma ślicznego pie- 
Patrz Jacuś.. W tej chwili Pinpuś 
energiczniej szarpnął się cały w kierun+ 
ku pięknej terierki, za co znowu został 
skarcony przez swoją panią: 


W willi Klęskowiczów nazajutrz już od 
drugiej panował niemały ruch. Pani Ba- 
sia już w kapeluszu na głowie zamykała 
starannie szafy i schówki. Klęskowicz raz 
po raz wołał, że „już czas ruszać na sta- 
cję”, a Pimpuś wesoło poszczekując przy- 
pominał, że i on także ma jechać. Biedna 
pani Basia aż wypieków dostała z pośpie- 
chu i zdenerwowania. 


_ Nareszcie wy! 


yJK 

pociąg dali do RAR 
nu, wgramolili się nie bez trudu do 
zapchanego, jak to zwykle w sobotę, wa- 
gonu. Pierwszy wskoczył Klęskowicz, a 
oglądając vą połowicą, ujrzał ją 
już na platformie wagonu, przepychającą 
się z Pimpusiem na ręku do wnętrza. 

— No, w sam czas zdążyliśmy... zaraz 
odchodzi.. O jej, co za ściski.. Państwo 
będą łaskawi.. przepraszam... wołał lę- 
skowicz robiąc miejsce dla. Basi. 

— Basiu, śrubuj się do środka!... 
sobie steń pomiędzy ławkam 


Cicho, dź spokojnie, bo dosta- 
niesz klapsa! A to płeć piękna, to dlatego 
Pimpuś taki niespokojny... rozumiem, 
szczebiotała pani Basia, Co to już Mako- 
lągwy? Pani wysiada? A to doskonale, 
ja zajmę pani miejsce, o, tak. — To mó- 
wiąc zajęla opróżnione pół ławki, a ujmu- 
jąc Pimpusia za obrożę przekonywała go 
mówiąc łagodnie: 
— No usiądź sobie, Pimpuś. 
czego tam chcesz... leż sobie g 
tak... — była już spokojna, 
icielka owej prowokującej 
rierki wysiąda z pociągu. Wyglądała soe 
bie teraz oknem i mimowoli spostrzegła 
rzecz, która ją zaciekaw. 
— Patrz no, Jacu ak to ładnie tę 
stację. pomalowali, pierwszy raz. widzę. 
A u nas w „Ostatnim Groszu” ani myślą, 
to wszystko dlatego.. Raptem urwała, a 
spojrzawszy koło siehie zawołała donoś- 
nie: 

— A gdzież to Pimpuś 
puś! Jacuś, gdzie Pimpuś, 

Klęskowicz rzucił 
"Dokończenie nastapi) 


tak, no 
znie... 


